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Wychodzi codziennierano oprócz dni poświątacznych 


Dyrekcya S. 


Dyrekòya S. Brykina, 
pożegnalny występ Maryi Gay i D. 
Zenatello „Carmen“. Biorą udział Marya Gay, Starostina, D. Zenatello, 
Maksakow, Ułuchanow. Początek o godzinie 7 i pół wiecz. W niedzielę 
d. 13, we środę 16 i we czwartek d.17 trzy religijne koncerty no raz 
1 w Kijowie REQUIEM Verdi'ego z udziałem pp.: Woroniec, Rybczyńskiej, 
Dolinina, Tichonowa, zwiekszonej orkiestry (75 osób) i chóru (70 osób) 
Chóry wyszkolone pod kierunkiem maestro 


CYRK BRACI NIKITIRYCH, 
marca wielkie przedstawienie w 3-ch oddziałach 


Ókoło g. 10 występ 25-ciu zapasników. 
i Bogatvriow, 3) Konduktorow i Czerwona mas- 


ka, 4) Nieizwiestnyj i Kresto-Elino, 5) Iichunczang 
Szczegóły w programach. 
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Dyrekcya 
A. Kruczynina. 


godzinie 8 wieczorem. Oddziałem 
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D. Mierzwiński 


SZWEDZKIE WIRÓWKI, ORYGINVLNE f 


są najlepszemi i najwicccj rozpowszechnionemi od- 
smietankownicami 
mi pod względem: 
kości chodu, łatwości czyszczenia i rozbioru, trwa- 
łości i nieskomnlikowanej budowy. a wreszcie ma- 


Przeszło 900 najwyżspych nagród. 


1,050,000 WIRÓWEK „ALFA-LAVAL“ w użyciu. 


Maszyny mleczarskie 
dobroci podgrzew , pasteryzat. i chłodniki do mleka. 
Masielnice-wygniatarki ,„,ASTRA!! ostatni wy- 
twór nowoczesnej techniki mieczarskiej. Prosta a so- 
lidna budowa. Trwałość i wielka praktyczność. 


Towarzystwo . RABOTNIK" 


% M. i J. MANDI © 


KRESZCZATYK 42. 


Zawiadamia swe Szanowne Klientki, 


x Paryża i przywiózł ze sobą obfity wybór modeli pierw- 
szorzędnych domów konfekcyjnych 


Drehcoll 


T695 
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teruźniejszości i niedoścignione- 
dokładności odtłuszczania, lk- 


łych kosztów nabycia. 


„ASTRA. Znane ze Swej 18 


Katalogi i cenniki na żądanie. 
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Kreszczatyk 27, tel. 1864. 


Wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych warunkach. Wyrabia- 


nie i realizacya pożyczek w bankach z 


Dział rolniczy komisowo - handlowy. 
narzędzia i maszyny rolnicze. Nawozy sztucz. Pasy i przybory techn.-roln 
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Mpadek gabinetu 
Suzzatti ego 


W chwili kiedy całe Włochy przygotowu- 
ją się do wielkich uroczystości jubileuszowych, 
kiedy świat cały cywilizowany towarzyszy im 
w radości, a wszystkie narody wolne i wolność 
miłujące przesyłają najlepsze życzenia z po- 
wodu zo-lecia zjednoczenia Włoch i wspania- 
łego rozwoju ich kultury i sztuki i całego ży- 
cia państwowego—nagle i niespodziewanie, bez 
zadncgo powodu wybucha przesilenie gabincto- 
we i pogrąża Włochy w odmęt agitacyi rady- 
kalnej. 

Wiadomo, że nowa izba wybrana w r. 
1909 postawiła na pierwszein miejscu reformę 
ustawy wyborczej. Komisya dla reformy wy- 
borczej już od roku obraduje i przedłożenie no- 
wej ustawy bardzo zbliżonej do powszechnego 
i równego prawa wyborczego jest bliskie ukoń- 
czenia. Ale niecierpliwość polityków radykal- 
nych i socyalistycznych nie zna miary i posta- 
nowiono wyzyskać tę chwilę do natarcia na 
rząd, aby jaknajrychlej przedłożył reformę wy- 
borczą, a nadto postawiono wniosek, aby ko- 
misyi wyborczej wyznaczyć ścisły i nieprzekra- 
czałny termin kilkutygodniowy. Temu oparł 
się gabinet, wskazując, że komisya zasługuje na 
zaufanie i że pewne jest, iż po zebraniu się 
izby po feryach letnich projekt bardzo  szero- 
kiej reformy będzie przedlożony, a niezawodnie 
także uchwalony. 

Nagle okazało się, że cala ta walka ono- 
we prawo wyborcze jest tylko manewrem po- 
liiycznym, za którym kryje się uknuta intryga, 
dążąca do obalenia gabinetu. 

Od łat 10o jest właściwie we Włoszech 
wszechmochym panem sytuacyi czlowiek, który 
przez wiele lat był przy władzy i nie może 
znieść rywala. Zwłaszcza w roku uroczystości 
jubileuszowych nie chciał stać na uboczu. Mi- 
nister Giolitti był wiele razy szefem gabinetu, 
zaś od roku oddał rządy swemu zwolennikowi 
Luzzattiemu, ale nie na stale, leczaż do odwoła- 
ma. Teraz przyszła chwila, w której ma Luz- 
zatti na żądanie Giolitti ego ustąpić. 

- Luzzatti swej większości w izbie nigdy nie 
posiadał, żył zawsze politycznie tylko z laski 
Giolitti'ego. W chwili tedy, kicdy Giolitti zro- 
bil minę Diezadọwolenia, Luzzatti nie miał in- 
ncgo wyjścia, jak tylko wniesienie dymisyi. 

Jesteśmy tedy poraz drugi świadkami jak 
pomimo, że gabinet miał większość, a wiec for- 
malną możność pozostania przy sterze, mimo 
to moralnie czuł się zobowiązanym do ustąpie- 
nia—tak sciśle pojmuje swe obowiązki konsty- 
tucyjne rząd na Zachodzie. Tak było we Fran- 
cyi przed miesiącem z ustąpieniem gabinetu 
Brianda, tak jest dziś we Włoszech z dymisyą 
gabinetu Luzzatti ego. 

Przebieg ostatnich rozpraw w parlamen- 


Teatr-Varietć. 
Meryngowska Nr 8, tel. 24-84, 


Dyrekcya Towarzystwa. 
Fatma i Omar, 
Pierwszorzędna restauracja. 
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Prezes komisyi wyborczej p. Lacava od 
dłuższego czasu był przedmiotem namiętnych 
ataków ze strony skrajnej lewicy i socyalistów 
z powodu przewlekania rozpraw nad reformą 
wyborczą w komisyi. Obecna ustawa wybor- 
cza we Włoszech była wiele razy poprawianą 


© |; parę razy rozszerzaną. 


Pierwotnie bylo czynne prawo wyborcze 
we Włoszech bardzo ograniczone. Nicznano 
wprawdzie kuryi wyborczych, ałe czynne prawo 
wyborcze opierało się na bardzo wysokim 
cenzusie majątkowym. Pierwotnie prawo wy- 
borcze czynne do parlamentu przyznane było 
mężczyznom w wieku lat 21, opłacającym 40 
lirów podatku bezpośredniego. Liczba wybor- 
ców wynosiła zaledwie 600,000, a więc o wie- 
le mniej niż w Galicyi, o tyle razy mniejszej 
od Włoch. Dopiero w roku 1882 zniżono cen- 
zus wyborczy na 19 lirów 8o ct. ale ograni- 
czono je tylko dla analfabetów, wykluczono więc 
wszystkich opłacających ten podatck, nieumieją- 
cych czytać i pisać. Mimo to liczba wyborców 
powiększyła się z powodu obniżenia cenzusu 
majątkowego o 2,112,563 a później wzrosła 
do 3 milionów. Zawsze jednak przeszło 6 
milionów ludzi płci męskiej 21-letnich jest poz- 
bawionych wspóludziału w prawach wyborczych. 
Wobec tego reforma wyborcza we Włoszech 
stanęła na programie wszystkich stronnictw li- 
beralnych, a juź stala się przewodnią Ęinyślą 
stronnictw radykalnych i socyalistycznych. Kie- 
dy w r. 1909 Giolitti rozwiązał parlament, ha- 
sło reformy wyborczej rózległo się w całym 
kraju i nowy gabinet Luzzattiego musiał je 
przyjąć do swego programu. Komisya wybor- 
cza zabrała się do pracy. Ale nie śpieszyło 
się z tem ani prawicy, ani Giolittiemu, fakty- 
cznemu przewódcy większości. Musiał przeto za- 
stosować się do tych życzeń większości gabinet 
Luzzatti'ego, który Gd pierwszej chwili objęcia 
w roku zeszłym na wiosnę rządów nie byl ni- 
czem innem jak tylko wykonawcą woli wszech- 
potężnego przewódcy Giolitti ego. Taki bowiem 
jest system rządów Giolitti ego, że lubi się za- 
stępywać oddanymi sobie i powolnymi narzę- 
„dziami. Giolitti po raz pierwszy objął rządy 
w r. 1892—3 iod tego czasu z małymi zmianami 
decydująco zawsze wpływał na bieg wypadków 
we Włoszech. 

Od roku 1901 można właściwie mówić 
tylko o rządach Giolitti'ego pod rozmaitymi fir- 
mami. Rządził on pod firmą Zanardellvego, 
Fortisa, Sonnina, a teraz Luzzatti'ego, ale przez 
calc to 1o-lecie nieprzerwanie rządził sam lub 
pod obcą firmą Giolitti. Będzie on w przyszlo- 
ści podobnie jak Crispi ponosił odpowiedzial- 
ność za wszystko, co się w tyin czasie we Wło- 
szech stało. Kiedy więc jeszcze w grudniu u- 
biegłego roku Luzzattii chciał przyśpieszyć re- 
formę wyborczą, sprzeciwił się' temu dyktator 
izby i jej większości Giolitti i kazał sprawę je- 
szcze na jakiś czas odwiec. 

Obecnie tej samej trzymał się taktyki. 
Adjutant jego Bertolini na sobotniem posiedze- 
niu izby wyrażnie powiedział, że przedłożenie 
w tej chwili reformy wyborczej byłoby niewska- 


cie włoskim jest zbyt interesujący i pouczający, |zanein, gdyż odebrałoby izbie wszelką powagę 
żeby nie należało przy nim nieco się zatrzy-|i autorytet i to właśnie w roku jubileuszowym. 


mac. 


Nie należy się przeto zbyt śpieszyć—h0% tan- 


Najpiękniejsza modele nie są wvstawione w witrynach. 


Kapeluszy damskich 


Otrzymał nowości z Paryża. Z = 
KRESZCZATYK Nè 23 wprost Grand-Hotelu. 


Teatr A. MIANOWSKIEGO. 


wego Wspaniałego programu. Nad program sensacyjne nowości 


Miasto czarnej śmierci. Bohaterska walka 
2 dżuma w Gharbinie i okolicach. 
T. Stangope 
800.000 wolt. 


wielok 


wprost Luterańskiej. Dzis od 
godz. 4 ostatni dzień no- 


Ostat- 
mi po- 

który wytrzymuje na- 
A 5 pięcie prząduęlektrycz 
Wieika orkiestra koncertowa pod batutą 
Z. Ostrowskiego. Następna zmiana pro- 
1606 


to sollecitamente — nie tak nagle, przestrzegał 
poseł Bertolini. 

Wtedy lewica tem się zaniepokoiła i przy- 
stąpila do ataku. Kiedy prezes komisyi dla re- 
formy wyborczej p. Lacava przedłożył tę u- 
chwałę izbie i zapewnił, że komisya dalej pra- 
cować będzie i w terminie jesiennym calą re- 
formę przedłoży, członek stronnictwa Giolitti' ego 
poseł Pozzi postawił wniosek, aby to sprawo- 
zdanie kornisyi przyjąć do wiadomości. Wtedy 
ze strony skrajnej łewicy podniósł się głos sta- 
nowczego protestu. Poseł Bissołati zażądał, aby 
komisya do dwu miesięcy przyszła do pienum 
ze swem sprawozdaniem. 

Zaraz rozpoczęla się namiętna rozprawa. 
Charakterystycznym był głos posła radykalnego 
Barzilai, który zarzucił rządowi, że z umysłu 
przewleka całą reformę, na którą kraj czeka od 
lat dwudziestu. — „Parlament jest zgniłem ba- 
gnem, w którem polityczne życie narodu dusi się 
i zanika. Kraj potrzebuje w rządzie ludzi sa- 
moistnie myślących i działających. Tymczasem 
Luzzatti, jak wielu jego poprzedników, jest tyl- 
ko parawanem, jest inalowaną figurą z łaski 
Giolitti'ego. Czas jest, aby te nieznośne i za- 
wstydzające dla Włoch stosunki raz się odmie- 
nily. Dlatego wołam: o czcigodny „Onorevole“ 
Giolitti, zaprzestań swcj gry! Jesteś w tym 
wypadku „despotą na urlopie“. Luzzatti jest 
waszyin posłusznym pachołkiem, a Bertolini je- 
go następcą. Obejmuj pan rządy, panie Gio- 
Utti, i z tem odpowiedzialność—albo wyjeżdżaj 
pan zagranicę. 

— Przecież od roku usunąłem się i jestem 
zdała od spraw'—woła Giolitti. 

— jeszcze pan jesteś za blisko! Jedź pan 
do Azyi i zostaw biednych ludzi w spokoju! 
„Onorevole!“ 

Wtedy powstał Giolitti i po gwałtownych 
scenach, które wzburzyły całą izbę, wśród na- 
piętej uwagi wypowiedział mowę, godną męża 
stanu, ale zarazem obalił swego człowieka — 


Luzzatti ego. „Jestem zmuszony — mówił ten 
niezwykły i gwałtowny człowiek, przypomina- 
jacy ludzi renesansu — do złożenia publicznie 


oświadczenia—i począł z wielką energią i zwy- 
kłą sobic wymową skandować wyrazy: —Mnie- 
main, że rozszerzenie prawa wyborczego, od 
dwudziestu lat bez zmiany istniejącego, jest 
rzeczą nieodzowną i nie może być dłużej od- 
wlekane. Naród włoski zrobił w ostatnich la- 
tach olbrzymi postęp. Dokonały się przemiany 
głębokie — gospodarcze, polityczne i kulturalne. 
Naród nasz przez swoją dzielność zdobył sobie 
prawo do szerszego współudziału w rządach 
kraju. Nie można mu tego prawa dłużej od- 
mawiać. Myślę bowiem, że niektóre zagadnie- 
nia, raz postawione na porządku dziennym, mu- 
szą być stanowczo załatwione. Jestem za tem 
i za przedłożeniein reformy wyborczej i za jak 
najrychlejszem jej uchwaleniem. Myślę jednak, 
że nie należy krępować swobody komisyi wy- 
borczej przez narzucanie jej terminów. Kto 
chce reformy, niech glosuje za przyjęciem spra- 
wozdania komisyjnego do wiadomości". 

Te slowa byłego prezydenta gabinetu i 
obecnego przywódcy większości parlamentarnej 
zrobiły głębokie wrażenie w całej izbie, a 
zwłaszcza wśród ministrów. 

Godzina gabinetu  Luzzatti'ego wybiła. 
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Prawdziwe tylko w szafirowych pu- 
dełkacn po 27 kubików (na 40 — 30 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
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organizmu, 


przyjinuje 1496 


W tych 


Dwaj ministrowie radykalni Sachi i Credero za- 
raz podali się do dymisyi, w pare chwił cały 
gabinet przedłożył swoją dymisycę. Dalszy roz- 
wój wypadków nie da się dziś przewidzieć. 
Albo Giolitti zaraz obcjmie ster nowego gabi- 
netu, albo król ze względu na uroczystości ju- 
biieuszowe zechce prowizorycznie zatrzymać je- 
szcze gabinet Luzzatti ego aż do dalszej ewo- 
lucyi. W każdym razie przesilenie gabinetowe 
w tej chwili i w takich okolicznościach jest 
ważnym wypadkiem politycznym i nie pozosta- 
nie bez skutków także i w polityce zagranicznej 
Włoch i trójprzymierza. i 
W. L. 
C OORE E o V "> 0" . SN 


Przyczyny przesilenia. 


„Riecz* pisze, że sprawa ziemstw była tylko 
powodem przesilenia gabinetowcgo, przyczyny na- 
tomiast kryją się głębiej. 

Podobno chodzi tu o jakieś historve, opowie- 
dziane o premierze w tendencyjnem o>wietleniu, 
które spowodowały oziębienie względem niego da 
wnych sympatyi. Między inneini zarzucają podqb- 
no Stołypinowi, że zrobił z Rady Państwa środek 
agitacyjny w kampanii przedwyborczej. 

Korespondent „Gońca Wileńskiego“ telegra- 
fuje, że przyczyną dymisyi Stołypina jest, według 
pogłosek, niezadowolenie sfer wyższych z polityki 
względem Chin, z wrzenia w uniwersytetach i z jaw 
nego protegowania przez preiniera krewnych. 

Co do następcy — to Kokowcew prawdopo- 
dobnie będzie tylko czasowo prezesem ministrów. 
Dalszy przebieg kryzysu jest niewiadomy i stanowi 
narazie zagadkę. 


HNekro'ogi. 


Kiedy ze sceny schodzi wybitny 
rozlega się na widowni 
szmer. 

To widzowie foriułują primo impetu 
swoje zdania O tem, jak grał scncdzący... 

W tych sądach niema najczęściej txzę: 
źwości spokojnego krytyka, który, ochlonąwszy 
dopiero po bezpośrednich wrażeniach, pisze na- 
zajutrz ocenę widowiska. Są to odruchy bez- 
pośrednio świeżo odebranych wrażeń — tem 
znaczniejsze, im większy aktor i większa jego 
rola. 


aktor, 
charakterystyczny 


Kiedy naprzykład w jasełkach śinierć He- 
rodowi głowę ucina, na widowni rozlewa się 
przeciągłe—Aaa'—i wrażenie sięga zenitu... Bo 
ten aktor zeszedł zupełnie ze sceny—wykonał 
swoją rolę do konca. 

Na scenie politycznej, nawet w chwili 
ścinania Fłerodów, nikt nie jest w stanie prze- 
widzieć, azali ścięty nie odżyje w następnym 
akcie. I choć wrażenia to nie zmniejsza, atoli 
na sądy widzów posiada wpływ znamienny— 
nie mogą oni siormułować ostatecznego sądu 
o zdolnościach aktora, 
pisaniu nekrologów, któż bowiem mocen prze- 
wdśdzieć, co przyniesie akt następny. 


WIELKI WYBÓR 


FORTEPIANÓW 
—— i PIANI 


rozmaitych pierwszorzędnych fabryk. 


| Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


4 KijowskieCO 


przyjmuje 


Księgarnia Polska 


Aparat „Carrie“ 


pokarmu 
jedzenia, jest uiczbędnym warunkiem | ganizm, który, jak ogólnie wiadomo, 
trawienia. Jednakże 
spełnieniu tego zwykłego warunku, fod żołądka. 
napotykamy sporo przeszkód. 


nieprzeżute kawałki mięsa, czyli po-fma się go w prawej 
prostu zanieczyszcza się żosądek. 

W codziennym życiu nieuniknio-| nie wykonywa 
nym wrogiem są kucharki, które zjkłym, lecz rozdrabianie mięsa usku- 
najlepszych części mięsa preparują | tecznia 
coś w rodzaju podeszwy, j 
są w stanie przeżuć najlepsze zęby: | nia takowego. 
w restauracyach drugorzędnych, są 
to zwykłe wypadki. Konsument. o ile | nadmierne 
mu czas na to pozwoli, 
krajać mięso na drobne kawałki, 


dużych kawałków mięsa, nietylko że 


(„Moskowsk. Wiedomosti*). 

O ważnem znaczeniu 
nego rozdrabiania pokarmu, a głów-| nego 
nie niięsa, znajdujemy w „Podręcz-| wyższego aparatu, można miec na- 
niku Wizyologii* prof. M. Foster a| dzieję, że ten nowy wynalazek bg- 
(tlumacz. z ang. prol. |. 
wa, t. I str. 491) REA 
wypadkach, 


są powściągliwsi... w 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju 1—  3—  6—  12— 
s Za granicą 1.50 4.50 9.—  18.— 


Za zmianę adresu 30 kep. 
OGŁOSZEWIA: Za wiersz petitawy lub jego miejsce 
przęd tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
Stępny raz, za tekstem 20 k, pierwszy 1 10 kop. na- 
stiępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesiane” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Rumer pojedyńczy 5 kop. 
Pranumaratę | ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


KA AN 18 żołądkowy jest normalny i kiedy 
400 | człowiek pozbawiony jest wszelkich 
nerwowych wpływów, działających 
ujemnie na trawienie, to kwestya 
trawienia jakiegokolwiek pokarmu, 
polega głównie na mechanicznych 
warunkach! Im więcej rozdrobio- 
nym był pokarm i im mniej były 
ochronione proteinowe części pozy- 
wienia, trudno rozpuszczalnemi błon- 
kami, np. cellulozy, tem krócej trwa 
„proces trawienia* (pokarmu w żo- 
łądku). 

Również i kawałki ra twardo u- 
gotowanego jajka, które winny być 
rozpuszczonc pod wpływem, działa- 
jącym nań zewnątrz, są daleko trud- 
(|niejszymi do strawienia, niż więcej 
pulchne włókna mięsniowe, które, ob- 
fitując w poprzeczne szczeliny, dają 
większą powierzchnię na działanie 
soku żołądkowego. 

Ergo, im drobniej przeżute jesi 
mięso, tem lepiej podlega wpływowi 
s {soku żołądkowego, staje się lepszem 
pożywieniem i łaiwiejszem do stra- 
wienia; w przeciwnym razie, duże 
kawałki mięsa, zanieczyszczając żo- 
podczas į łądek, działają zabójczo na cały or- 


przy į znajduje się w zupełnej zależności 


Wszystkiego tego można uniknąć, 
zaznaczyć na:|przy użyciu aparatu „Carrie“, udo- 


ieży czężciowy lub też zupełny brak |skonalonego przez słynnego francus- 
zebów, co obecnie bardzo często sięjkicgo doktora 
zdarza. Kawałki mięsa łyka się w.e- 
dv nie przeżutymi, co powoduje nie-| natychmiastowego użycia wszędzie: 
strawnożć, gdyż nie rozdrobione i niejw domu, 
mięsa 
nieużytsczny balast żołądka, a wte-| masticator, czyli rozdrabiacz pokar- 
dy zwiększone dawki pokarmu, za-|]mu, ma wygląd szczypiec i tą właś 
wpływają ujemnic,fciwośc, że ujęty w nie kawałek mię 
stan organizmu.|sa, natychmiast rozcina się na drob- 
Leez I zdrowe zęby, w większoś-|niutkse kawałeczki. 
ci wvpadków nie gwarantują abso- 
z miesa. 
głównie wtedy, gdy zmuszeni jesteś- Į kotlety, jako świetne pożywienie dla 
my pokrzepiać się naprędce, naprzy-|bezzębnych i wogóle wygodne na- 
kład podczas krótkich przystanków |wet dla osób, posiadających zdrowe 
na stacyach kolejowych, w gorącz-|zęby, lecz z tą potrawą dużo kłopo- 
kowym oczekiwaniu lada chwili, o-|tu i nie każdemu smakują, gdy tym- 


Chossiuau: Aparat 
ten można nosić w kieszeni i jest do 


hotelu lub 
się w handlu 


w podróży. 


stanowią A Ukazał pod nazwą 


Oddawna prawie w codziennem 
Bywa tojnaszem menu znajdują się siekane 


„Drugi dzwo-|czasem masticator jest nadzwyczaj 


Wtedy mimowoli łyka się] wygodnym i łatwym w użyciu; trzy- 


ręce zamiast 
zaś widelec i jedzce- 
się sposobem zwy- 


noża, w lewej 


się szybko, mechanicznie 
której nie|i niema potrzeby długiego przeżuwa- 
Zaznaczyć przytem należy, że 
przeżuwanie zabójczo 
powinien į działa na organy słuchu i nerwy. 
w czego się również unika przy uży- 
razie, łykanie | waniu masticatora. 

Ten ciekawy i pożyteczny wyna 
na odżywianie |lazek — można oglądać i nabywać 


lecz wyrządza szkodę,|w Kijowie w magazynie Edwarda 


Brakeca. 
Z powodu ogromnego hygienicz- 
i zdrowotnego znaczenia po- 


mechanicz 


archano- | dzte miał duze powodzenie. 1605 


danotatke; ES 


kiedy sok 


cia, a jak mówi p. Mienszykow — qui a bu, 
boira! 


Okolo kryzysu gabinetowego w Peters- 
burgu skupia się obecnie cała uwaga prasy ro- 
syjskiej. 

Nawet zatarg z Chinami poszedł gdzieś 
na plan drugi, wobec tak ważnej kwestyi, jak 
ustąpienie „ministra uspokojenia“, i ewentual- 
nych zmian w całym gabinecie. 

Takiego szmeru nie było oddawna na 
widowni rosyjskiej — bo też i aktor był tej, 
„najwyższej“ marki, a i potknął się na jednej 
z najpiękniejszych swych dekoracyi, owej gru- 
pie symbolicznej, wyobrażającej walkę prawdzi- 
wie rosyjskiego bohatera ze stugłową hydrą 
obcoplemienna, którą to grupę ustępujący mi- 
nister rad byl na najpocześniejszem miejscu 
swojej sceny stawił, czy to chodziło o odegra- 
nie aktu z tragedyi rosyjsko-finlanazkiej, czy 
polsko-rosyjskiej, czy jakiej innej. 

Nic też dziwnego, że pomimo uprzejinych 
ukłonów p. Suworina, który mówi: „nie że-, 
znaj, ale, dowidzenia:*, co ze względu na mlo- 
dość p. Stołypina może być dlaniego pożegna- 
niein istotnie najtrafniejszem, posypały się... 
nekrologi, i to dosyć szczere. 

„lo nic to, czego było trzeba“ — mówi 
Mienszykow. 

Mienszykowowi trzeba było fanatyka, czio- 
wieka bezwzględnego, a przyten geniusza. 
„Trudno powiedzieć—pisze—ażeby Stołypin był 
niepopularny. Przeciwnie, korzysta on z po- 
wszechnego szacunku, ale w tym szacunku od- 
czuwamy jakgdyby nutkę rozczarowania. Pre- 
mier w tym względzie podzielił los wielu ludzi 
zdolnych, ale tylko—zdolnych*. 

Stolypin, zdaniem Mienszykowa, był za 
mało władny. Nie do niego się przystosowywa: 
no, ale on się przystosowywał. „Stołypina o- 
skarżają z lewicy o nacyonalizm, patryotyzm 
i inne okropne rzeczy, a on jak gdyby się cza- 
sem konfundował temi oskarżeniami. Jest on 
naturalnie wyższy nad to, ażeby się usprawic- 
dliwiać, ale zarzuty z lewicy powstrzymują go 
od głoszenia prawdziwej jego wiary. W polity- 
ce Stołypina niema jasno wyrażonego stylu. 
On wiernie służy ojczyżnie, ale i partye poli- 
tyczne nieco go krępują". 

„Nie na tem polega kryzys, że Rada Pań- 
stwa była odmiennego od Stołypina zdania, ale 
na tem, że ten ostatni nie może zapanować nad 
sytuacyą*... 

Mienszykow twierdzi, że Stołypin przega- 
pił moment psychologiczny, w którym mógł u- 
trwalić swą władzę na długo. „Trzeba było do- 
konać czegoś stanowczego 1 silnego jeszcze 
w roku ubiegłym, ażcby utrwalić swój autory- 
tet w społeczeństwie... 

Mienszykow ma naturalnie racyę i po- 
twierdza znane wszystkim rzeczy. Gdyby mężo- 
wie stanu oryentowali się w każdym momen- 
cie psychologicznym — nic byłoby upadków 
i przesiłeń ministeryalnych. 

I w tem Mienszykow ma racyę, że trzeba 
| było dokonać jakiejść stanowczej i wiclkiej rze- 
czy, ażeby sytuacyę swoją uratować. 

Ale ten stanowczy czyn w pojęciu Mien- 
szykowa powinien był polegać nie na jakichś 


Mowa przecież o zdoluych jeszcze do ży-|radykalnych reformach, jak powiedziałby może 


` 


H Z LEM © ATK 


Na zakeńczenie pozwólcie «m. panowie, 
oświadczyć, Że my, ludzie, będący solą naszej 
ziemi, szczerze ją miłujący i związani z nią od- 
wierzneini tradycyami, wyczekiwaliśmy ziemstw 
z niecierpliwością i w mocnej nadziei, że ze- 
spolą ons całą ludność kraju naszego pod sztan- 
darem postępu kulturalnego, rozwoju ekonomi- 
cznego, i Że wreszcie staną'u nas, ramię przy 
ramieniu, wszyscy, uważający się za osiadłych 


„niesforny“ opozycyonista, clcąc wnioskować A teraz przypatrzmy się, jakie będą na- 
z momentów psychologicznych społeczeństwa, |Stępstwa kuręi narudowościowych w znaczeniu 
ale na czemś, co wypływałoby konsekwentnie | palitycznem i «kŁonomicznem. 
z głoszonego przez ministra nacyonalistycznego Z punktu widzenia politycznego Śmiem 
programu. twierdzić, że projskt rządowy przeciwstawia się 
Nie należało np. cotać się z drogi, rajcałej, dotąd u nas prowadzonej polityce rządu. 
którą sią wkroczyło w polityce finłandzkiej, nie {W memoryale ministra spraw wewnętrznych 
należało robić sobie ceremonii z opozycyą, nie |ina str. 10) czytamy, że dążeniem tej polityki 
należało poprzestawać na wyodrębnieniu tylko |było: „zniweczyć korporacyjne wycdrębnianie 


Chełmszczyzny, kiedy można było zaanektować |się żywiolu polskiego". Tymczasem otecnie|kraju tego obywateli. System kuryalny rozcza- 
jeszcze parę „rdzennie rosyjskich“ gubernii|tworzona jest dla polaków kurya, Czyli od-|rowa: nas. Nie spodziewamy się odeń ani po- 
i badz dzielna, zamknięta organizacya, przyczem usu-| prawy stosunków ekonomicznych, ani jedności 


Jednem słowem brak stanowczości i kon- Goab 
sekwencyi w... pożcraniu inorodców—oto *za- 
rzut najcięższy, wytoczony przez Mienszykowa 
Stołypinowi. 

Tego się chyba nie spodziewał on, które- 
mu redaktor tegoż „Nowego Wrem.*, w którem 
i Mienszykow pisze, mówi teraz na odchodnem: 

— Powinieneś pan odczuwać wielkie za- 
dowolenie moralne z tego powodu, że ustępu- 
jesz w aureoli ofiary za rosyjską ideę narodową. 


nięty zostaje wszelki wpływ rosyan na wybór 
polaków i przeciwnie. 

Że stanowiska nacvonalizmu polskiego 
izołacya taka zespoli polaków i żadnej nie 
przyczyni im szkody. To też przeciw kuryom 
występuję nie jako polak, lecz jako obywatel 
mego kraju. Bo nie chodzi tu o interesy pol- 
skie, lecz o to, by ziemstwa mogły jednoczyć 
wszystkich na gruncie wspólnej pracy. Kurye 
zaś—to symbol wyosobnienia i utrwalenie po- 
działu. l kogóż podział ten dotyka? Ciaśni 
nacyonaliści z obu stron itak się separują. Re- 
wołucyoniści zawsze zejdą się z rewolucyoni- 
stami. Natomiast odsuwane będą od siebie 
elementy spokojne, zachowawcze. 

Jeżeli w konsekwencyi uzna się kurye, ja- 
ko zasadę, którą stosować należy nietylko do 
polaków, lecz do wszystkich narodowości, to 
ziemstwa kraju Zachodniego stanowić będą ten 
właśnie precedens, na który w kwestyi Karsu 
wskazywał namiestnik Kaukazu. 

I proszę was, panowie, wyobrazić sobie, 
dla przykładu, choćby moją gubernię kowień- 
ską, z odrębnemi kuryami wyborczemi dla ro- 
syan, polaków, niemców, litwinów, łotyszów i 
żydów. I proszę wystawić sobie, zamiast je- 


obywatelskiej. Będziemy też głosowali 
nięciem z projektu artykuiu 6-go. 


DW ZÓC YTY FAOW OI 


Coby to było? 


zastanawia się nad tem, 
takie 


„NŃowoje Wremia“ 
coby to jednak było, gdyby polacy dostali 
ziemstwa, jakich dla Litwy i Rusi pragną. 

„Bo posłuchajmy tylko—pisze „Nowoje Wre- 
mia'--połacy stanowią w Radzie Państwa mniej niż 
Io pr. tych szanownych doświadczonych w diugo- 
letniej działalności państwowej i wykształeonych 
mężów, a jednak cała ta fatalna sprawa ziemstw 
litewsko-ruskich poszła w takim kierunku, jaki jej 
nadali polacy. Mówią nawet o formalnym bloku 
części prawicy Rady Państwa z polakami w tej 
sprawie. 

„Pytanie, czego można byłoby się spodziewać! 
gdyby krajowi Zachodniemu dano ziemstwo takie, 
jakiego chcą polacy, to znaczy z wyborami wspól- 
nymi dla rosyan i polaków? Polacy na tych wy- 
borach byliby mniej więcej takimi samymi, jak ci, 
którzy reprezentują rosyjskie gubernie kraju Zachod= 
niego w Radzie Państwa, a rosyanie nawet nie mo- 


Mowa nosia i Heygztowicza 


wypowiedziana w Radze Państwa dnia 4 marca, 


Wyborcy w ziemstwach, nie włościanie 
w myśl prawa z roku 189a, dzielą się na dwie 
grupy: do pierwszej zalicza się szlachta, a do 
drugiej wszyscy pozostali wyborcy. W ziem- 
stwach z r. 1864 była inna klasyfikacya: do 
grupy pierwszej zaliczali się właściciele mająt- 
ków ziemskich, do drugiej zaś wyborcy miej- 


scy. Przedłożony nam projekt rządowy — Wy-|dnego zgromadzenia wyborczego, sześć kuryi,|gliby być porównywani pod względem bagażu inte 
borców nie włościan, ani podług stanów, ani|z których każda nakreś!la sobie własne cele, a|lektuslnego z tymi posłami do Rady Państwa, któ- 
też podług miejsca zamieszkania nie dzieli i eksluzywnych, jak kabaiy żydowskie. Ładna|rzy byli w bloku z polakami“. 


uznaje klasyfikacye tylko podług narodowości. 
To właśnie stanowi specyalność nowego pro 
jektu. Specyałność, o której pragnę słów kilka 
wypowiedzieć. 

Rozpoczne od perównania ziemstw pro- 
ponowanych, z ziemstwami z r. 1890-go, t. j. 
z ziemstwami stanowenmi. 

Znaczenie słowa „bezstanowość« rozu- 
miem w zupełności, rozumiem więc, że wycho- 
dząc z zasady „bezstanowośc!* tworzą się Sy- 
stemy harmonijne. Nie inożna przeczyć, że 
i ustroje feodaline tworzyły całość lagiazną. 
Lecz czyż można harmonijną nazwać sytuacyę, 
wobec której stany się zachowują, ale jeden 
z nich i to najkulturalniejszy, zostaje od wszyst- 
kiego odsunięty. 

Tymczasem taka jest sytuacya w kraju 
zachodnim, gdzie włościanie i mieszczaństwo 
korzysta w pewnej mierze z praw repreżeńita- 
cyi wyborczej, niema zaś wyborów szlachec- 
kich. Niema ich, nie bacząc na to, że 47 łat. 
temu, wybory te zawieszone były tylko czdaso- 
wo i nie bacząc na to, że Ukazem Najwyż-. 
szym z d. I maja 1905 roku, zostały one 
przywrócone i zgodnie z tym Ukazem miały 
być wprowadzone w najbliższym terminie. Nie-! 
ma ich, a bez nich sytuacya kraju bezwarun- 
kowo jest anormalna. 

Przekonany jestem, że anormalnemi oka- 
żą się i proponowane ziemstwa. ŻZiemstwa te 
ministerstwo spraw wewnętrznych nazywa bez- 
stanowęmi, lecz, jak to już zaznączaliśmy,, będą 
one niezupełnie stanowe, bo szlechty w grupy 
oddzielne nie wyłączają i jednocześnie ńie bez- 
stanowe, bo wyłączają nie tylko włościan, lecz 
i duchowieństwo. Daleko właściwiej byłoby 
ziemstwa te nazwać niesziacheckiemi. Ale 
wszak wiadomo panom, że ziemstwa w gub. 
zachodnich wprowadzone zostały w 1903 roku, 
z celem wprowadzenia takichże w całej Rosyi. 
Precedensem więc dła całej Rosyi mogą się 
stać i ziemstwa nieszlacheckie, co podkreślam. 

O ileby bezstanowość była stosowana 
u nas nietylko względem stanu szłacheckiego, 
a sama przez się, jako odrębny system, to 
z punktu widzenia szlachty kraju mojego, go- 
tów byłbym z tem się zgodzić. ĮI to nie dlate- 
go wcale, abym uważał, że rola szlachty już 
się skończyia, lecz dlatego, że w ciągu ostat- 
nich lat 50, pozbawiona praw swoich, sziachta 
kraju zachodniego, zdołała w pewnej mierze 
przekształcić się i dziś jest ona nietyłe stanem 
ile korporacyą rolniczą, która zachowa pewne 
stanowisko, nie bacząc na wszelakie ewolucye 
społeczne. I oto dlaczego w proponowanem 
nam ziemstwie zastanawia mnie nietyle rzeko-! 
ma w niem bezstanowość, ile konglomerat po- 
siadaczy rolnych z wyborcami miejskiemi, t. j. 
odstąpienie od zasady stosowanej w ziem- 
stwach z 1864 r. 

Wskazywałem już na wyniki tego. Prze- 
jawiają się one w tem, że w niektórych miej- 
scowosciach wybrani zostaną na radnych wy- 
łącznie posiadacze rolni, w innych zaś kandy- 
daci miejscy, przyczem w kuryi rosyjskiej prze- 
waga w wielu wypadkach może pozostać przy 
miastach. A ponieważ handel i przemysł rosyj- 
ski w kraju naszym nie jest rozwinięty, to 
przewaga stanie się udziałem nie ludzi miej- 
scowych, lecz żywiołów nieosiadłych, posiada- 
jących zdobyty ad hoc konieczny cenzus wy- 
borczy. 

I dziwię się, że memoryał 
spraw wewnętrznych 
nął. Ale ministerstwo, 
tylko sprawy polityczne. 

. Niema takich dziedzin życia, do których 
nie możnaby wprowadzić polityki. Polityka jed- 
nakże jest mieczem obosiecznym. 

Kurye narodowościowe, powiedzmy wy- 
raźnie, wprowadzone być mają do ziemstw nie 
w celach ekonomicznych, lecz politycznych. 

I jakież są te cele? 

Ministerstwo spraw wewnętrznych propo- 
nując kurye, wskazuje dwa motywy swej pro- 
pozycyi: 

Motyw pierwszy — że należy zabezpie- 
czyć ilościowo rosyjską reprezentacyę w ziem- 
stwie. Jednakże, aby to uczynić, zbyteczne są 
kurye, wystarczałoby ustalić liczbę radnych ro- 
syan. 

Motyw drugi — że przy wyborach wspól- 
nych, wybrarymi będą ci tylko rosyanie, któ- 
rzy będą polakom potrzebni, przyczem uwagę 
zwrócić należy na absenteizm rosyjski, ale 
i temu można zaradzić przez ustanowienie gło- 
sowania per procura. 

Jak widzimy i drugi motyw ministerstwa 
nie jest przekonywający i pozostaje tylko trze- 
ci niedopowiedziany — a mianowicie: chęć izo- 
lacyi polaków, odgrodzenia ich murem chiń- 
skiii od reszty ludności i zerwania, o iie moż- 


Milczy tylko dyskretnie „Nowoje Wremia“ o 
tem, coby to było, gdyby ziemstwa oddano całko- 
wicie w posiadanie rosyanom z takim właśnie ską- 
pym "bagażem intelektualnym". 


A. UVAS 2 „SYTA TAT 


O proces Iiwowski: 


będzie gubernia! 

Z punktu widzenia ekonomicznego kurye 
dać mogą jeno opłakane rezultaty. 

Nie trzeba zapominać, że w  ziemstwach 
poruszane bywają niejednokrotnie t. zw. kwe- 
stye kieszeniowe i że w normalnych okoliczno- 
ściach ludzie niewątpliwie dzieliliby się w nich 
na dwie grupy, mianowicie na jedną — dążącą 
do inowacyi, bcz względu na siłę podatkową 
ludności, i drugą--bardziej oględną. Otóż je- 
stem przekonany, iż w warunkach zwykłych 
ziemianie rosyjscy prawie zawsze zgadzaliby się 
z polskimi, przeprowadzając wspólnie rozumne 
zasady gospodarki ziemskiej. Gdzie jednak u- 
stanawia się kurye, a zatem i wyłączne, po- 
szczególne ich interesy—tam uchwały zgroma- 
zeń ziemskich okazać się mogą całkiem nieo- 
bliczalnemi. p 

Obawiam się nawet, że wprowadzając po- 
litykę do spraw ekonotnicznych, rząd daje lu- 
'dności zgubny przykład. I jeżeli ona wzorować 
się na nim będzie, to każda grupa wybierać będzie. 
na radnych nie pionierów kultury, nie ludzi, 
zdolnych kraj podnosić, lecz politykomanów 
przeciwnych obozów, przedstawicieli ciasnych 
interesów nacyonalistycznych, ludzi, wnoszą- 
cych politykę do spraw ziemskich i kroczących 
w rozsypce. 

Należy przytem zaznaczyć, że nie można 
porównywać kuryi narodowościowych z kurya- 
mi starnowemi, wprowadzoriemi przez ustawę z 
r. 1890. Bryydź co bądź, kurye stanówe ' nieje- 
dnokrotnie zgadzają się z naturalnym  podzia- 
łem ludności na mieszczan i ziemian. Kurye żaś 
narodowościowe właściwiej dadzą się porównać 
z sytuacyą, gdy w ziemstwie powstają stronni- 
ctwa polityczne, wnoszące zamieszanie do dzia- 
łalności ekonomicznej i starające się wyzyski- 
wać ja w widokach walk partyjnych. 

Wreszcie pozwolę sobie wspomaieć, że 
wszelkie ograniczenia w naszym projekcie wy- 
mierzoae są nietylko przeciw polakom, których 
działalnośćj gospodarczą uznano za bezsprzecznie 
pożyteczną..., lecz poczęści również przeciw ro- 
syanom. Rząd wyraża obawę, że przy wybo- 
rach ogólnych ci tylko z pośród rosyan otrzy- 
mają mandaty, którzy będą dla polaków pożą- 
dani. Natomiast spodziewa się, że, wobec ku- 
ryi, rosyanie tacy na radnych się nie dostaną. 
Ale jacyż to rosyanie? Czyż nie ci, co  złyli 
się z krajem i dążą do zgodnego w nim spół- 
życia wszystkich narodowości? Czyż nie ci, co 
mają największe szanse utrzymania się tu dłu- 
żej, niż na przenośnej placówce rządowej? Czyż 
nie Są to ci, za którymi przemawiają wszelkie 
znamiona osiadłości, a więc i znajomość lokal- 
nych interesów kraju? 

Oto, co dają nam kurye. Dła uzupełnie- 
nia mego referatu, pozwółcie mi, panowie, za- 
znaczyć, że ja i towarzysze moi  usiłowaliśmy 
w projekcie niniejszym zastąpić kurye narodo- 
wościowe przez wybory proporcyonalne. Do- 
skonałość systemu proporcyonalnego uznała nau- 
ka. Jego zwolennikiem był Korkunow, który 
mu poświęcił nader ciekawą pracę. P. mini- 
ster spraw wewnętrznych zarzucał, że system 
ten zbyt jest skomplikowany. Ale Herman 
Drumont powiada, ża skomplikowany on jest 
tylko na papierze. Spotykamy też bardzo nie- 
skomplikowane systemy proporcyonalne, hp. w 
Fialandyi. Ja i towarzysze moi zatrzymaliśmy 
się na organizacyi wyborów Hgrupowych tylko 
dlatego, że w r. 1906 p. minister spraw we- 
wnętrznych uważał je za zupełnie możliwe do 
przyjęcia. 

System głosowania proporcyonalnego wy- 
próbowano już praktycznie przy wyborach pań 
stwowych w Serbii, Szwajcarii, Belgii, a przy 
wyborach gminnych w Bawarii, Wirtembergii, 
Szwajcarii i Bulgarii. A przecież Serbii i Buł- 
garyi nie można uważać za kraje bardziej kul- 
turalne, niż zachodnie gubernie. 

System ten, broniący mniejszości, zdołał- 
by tembardziej zabezpieczyć rosyjską większość 
w kraju Zachodnim. Sympatycy polaków 
byliby obierani tylko w liczbie, odpowia- 
dającej ich ilości,” lub"też.w zastępstwie pola- 
ków. A nadto usunięte zostałyby wady obe- 
cnego projektu, albowiem przy systemie pro- 
poporcyonalnym: 1) z ziemstw wyłącza się po- 
litykę: z) nie wprowadza się podziału na na- 
rodowości i nie utwierdza się odnośnych roz- 
graniczeń; 3) niema potrzeby określania przy- 
należności narodowejjkażdego wyborcy; 4) usu- 
wa się możliwość majoryzacyi mieszczan przez 
ziemian i naodwrót. 

Lecz poprawka, przez nas proponowana, 
nie doznała życzliwego przyjęcia nietylko w sfe- 
rach rządowych, ale też na „zebraniach ¥ grup 
prawicy i centrum. I dlatego, uważając sprawę 
za przesądzoną i nie chcąc daremnie trudzić 


Poseł Okuniewski wniósł na posiedzeniu izby 
poselskiej w Wiedniu interpelacyę w sprawie po- 
stępowania władz w procesie przeciw studentom 
ruskim we Lwowie. Okuniewski zapewnia, że lud- 
ność ruska jest wielce zaniepokojona procesem 
przeciw studentom ruskim, jak również sposobem 
prowadzenia tej rozpawy. Potępia postępowanie 
przewodniczącego rozprawy i;opowiada, ze potra- 
fiono wywrzeć taki wpływ na prasę, że zwłaszcza 
do Wiednia nie dostaje się o przebiegu procesu ani 
słówko i Wiedeń nie wie, co się dzieje. W tej 
sprawie mówca wniósł inłerpelacyę do ministra 
sprawiedliwości i zapytuje prezesa, czy zechce in- 
terpelacyę przedłożyć szybko ministrowi sprawie- 


miast zdać sprawę o skandalicznych zajściach w tym 
procesie. Prezes odpowiada, że, jak regulatnin 
przepisuje, interpelacyę tę natychmiast przekaże mi- 
nistrotvi sprawiedliwości. 

Poseł Trylowski w zapytaniu do prezesa pod- 
nosi, że jako jeden z obrońców w procesie przeciw 
studentom ruskim, od pięciu tygodni uczestniczy 
w walee, którą toczy sprawiedliwość wszechpolska 
przeciw ror studentom ruskim. Przewodniczący 
prowadzi rozprawę z pominięciem przepisów pro- 
cedury karnej. Krytykuje postępowanie przewod- 
niczącego wobec studentów i ich obrońców. 

Przewodniczący kilkakrotnie upomina mówcę, 
aby się ograniczył tylko do zapytania. 

Trylowski informuje, że trybunał lwowski 
prawdopodobnio pędzie w mozności jnałożyć mu 
karę za to zapytanie do prezesa. Rusinom nie po- 
zostaje nic innego, jak tylko zwrócenie się w tej 
sprawie do rządu. Mówca popiera $ zapytanie 
p. Okuniewskiego i zapytuje prezesa, czy gotów jest 
użyć swego całego wpływu, aby położyćikres na- 
dużyciom przy tym procesie. Prezes powołuje się 
na odpowiedź, daną p. Okuniewskiemu. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 11 (24) Konstantego W. 
Jutro 12 (25) Grzegorza Wielkiego. 
Wschód słońca o godz 5 m 57. 
Zachód słońca o godz. 6 m. 16 
Diugość dnia godz. 12 m. 19 
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Kalendarzyk Historyczny. 
ti (24) Maroa. 


Roku 1794. Tadeusz Kościuszko składa 
na rynku Krakowskim przysięgę, iż „powierzo- 
nej mu władzy na niczyj prywatny ucisk nie 
użyje, lecz jedynie jej dla obrony całości gra: 
nic, odzyskania samowładności narodu i ugrun- 
towania powszechnej wolności używać będzie“. 
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— Z kij. rzekat. Tow. dobroczynności. 
Na zwiększenie funduszu wydziału letnisk przy 
kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności złożyli pp. 
Maryanostwo Morgulcowie sto rubli za pośre- 
dnictwem p. J. Andrzejowskiego do kasy Tow. 
dobroczynności. 

— Ze związku równouprawnienia. Dziś 
w łokalu Związku równouprawnienia odbędzie 
się odczyt p. Sikorskiego. Początek odczytu o 
g. 8 wieczorem. 

Jutro (w sobotę) w lokalu Związku o g: 
8 wiecz. odbędzie się tygodniowe zebranie 
członków Związku w celu zapoznania się z naj- 
nowszemi przejawami ruchu kobiecego. 

Pojutrze (w niedzielę) o g. 6 po południu 
w tymże łokału p. Stanisława Czarnecka będzie 
miała odczyt popularny o Olizie Orzeszkowej. 

-— Nowe towarzystwa. ` Wczoraj pod 
przewodnictwem wicegubernatora kijowskiego 
Kaszkariewa odbyło się posiedzenie komisyi 
gubernialnej do spraw związków i stowarzy* 
szeń, na którem zatwierdzono ustawy następu- 
jących towarzystw: kasy pogrzebowej kijow- 
skiego towarzystwa wzajemnej pomocy urzęd- 
ników towarzystw ubezpieczeniowych, rzemie- 
ślniczej kasy pożyczkowo-oszczędaościowej w 
Humaniu, towarzystwa dziesiętników drogo- 
wych i budowlanych, towarzystwa pożyczkowo- 
oszczędnościowego w Złótopolu (zmiana usta- 
wy), bogusławskiego żydowskiego towarzystwa 
dobroczynności, kijowskiego klubu ‘żeńskiego 
(założycielki hr. A Plater i S. Rutkowska), 


ministerstwa 
tak ważną sprawę pomi- 
jak widać, interesują 


na, wszelkich stosunków ich z innymi, nawet|nią wysokie zgromadzenie, zrzekliśmy się na-| klubu kijowskiego towarzystwa dramatycznego, 
w działalności gospodarczej. Lecz czy możliwa |szej poprawki. Tem !atwiej zaś nam to przy-|towarzystwa niesienia pomocy biednym ma- 
jest tuka izolacya? Polacy w kraju zachodnim | szło, że proponowaliśmy ową zmianę w celujtkom w mieście lipowcu i towarzystwa urzą- 
są ludźmi csiadtymi, związanymi z resztą ludno-| pogodzenia różnych zapatrywań, zaś osobiśćie| dzenia m. Złotopola. 

ści milioiaini potrzeb codzieanych i odseparo-|zgodzilibyśmy się na wprowadzenie zicwistw Odmówiono zatwierdzenia ustawy: Towa- 


walic „u jet ziepodoteństwem. (86: tv. czy rBgn i. bez zmian Żadnych. rzystwa bibłiotcki i czytelni w m. J.ukaszówce, 
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dliwości tak, aby minister był w możności natych-. 


kasy oszczędnościowej pracowników kijowskie- 
go towarzystwa akcyjnega kablów podziem- 
nych, resursy kupieckiej w m. Lipowcu, 
jowskiego kółka sztuk pięknych. 

-- Koleje podjazdowe. Wobec posta- 
wionej na porządku dzienuymm kwestyi budowy 
przez koleje rządowe pedjazdoawych kolejek, 
przyczem, według instrukcyi ministerstwa, mają 
być zużytkowane wybrakowane szyny, podkla- 
dy i t. p. materyaiy, zarząd kolei Południowo- 
Zachodnich zaprojektował budowę następują- 
cych linii podjazdowych: Rokitno—Rżyszczew: 
Funduklejówka—Czekryń; Zwinogródka-stacya 
Zwinogródka-miasto; Wianica-Lityn; Wał Tra- 
jana— [zmaił; Wapniarka——]Jampol;  Elizawet- 
grad—-Bobrynskaja; Akerman—Lejpcięskaja Le- 
owo; Irsza— Radomyśl i Markuleszty-—Soroki. 

— Reorganizacya wydziału handlowego. 
W najbliższej przyszłośći ina nastąpić komplet- 
na reorganizacya wydziału handlowego na ko- 
lejach. Frojekt reformy opracowuje specyalna 
komisya pod przewodnictwem inspektora mini- 
sterstwa komunikacyi ks. A. Gorczakowa. Ce- 
lem reformy jest podporządkowanie i dostosun- 
kowanie funkcyi kolei rządowych do wymagań 
i potrzeb miejscowego handlu, przemysłu i rol- 
nictwa. 

— Posiedzenie rady miejskiej. We wto- 
rek d. 15 b. m. rozpocznie się zwyczajna scsya 
rady miejskiej. "Na porządku dziennym umiesz- 
czono 46 spraw. Między innemi kwestya budo- 
wy gmachów szkolnych w związku z wprowa- 
dzeniem nauczania powszechnego, wybory czione 
ka zarządu miejskiego, ora: wybory członków 
komisyi: zarządzającej gruntami miejskiemi, 
targami, wybrzeżem Dniepru i przystanią, do 
spraw oświetlenia miasta, kanalizacyjnej i kon- 
trolującej roboty kanalizacyjne, wreszcie komi- 
syi do opracowania kwestyi umiastowienia han- 
dlu produktami wiejskimi. 

— Wyjaśnienie zasadnicze. Wydział pra- 
wny zarządu miejskiego otrzymał uchwałę Se- 
natu rządzącego w kwestyi zajmowania grun- 
tów miejskich (placów, ulic) przez zabudowania 
prywatne. Senat przyznał w takich razach mia- 
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stom prawo postępowania administracyjnego, 
czyli zwrotu zabranego gruntu bez wyroków 
sądowych. 


— Zniszczenie bulwaru Bibikowskiego. 
Zarząd miejski zwrócił uwagę na ciągłe usy- 
chanie drzew na Bibikowskim Bulwarze oraz 
nieprzyjniowanie się zasadzonych na nowo. Za- 
rządzono specyalme badania, które wykazały 
wyczerpanie gleby pod drzewami do tego sto- 
pnia, iż korzenie topoli, w poszukiwaniu soków 
odżywczych, pod brukiem ciągnęły się aż do 
ogrodu Botanicznego. Rzeczoznawcy orzekli, iż 
dla uratowania wspaniałych topoli bulwaru trze- 
ba odnowić w nim glebę, oraz na miejsce u- 
schniętych drzew, po odpowiedniem użyźnieniu, 
zasadzić nowe. 

— Park Puszkiński. Wydeiał ogrodniczy 
zarządu miejskiego przystąpił do sadzenia no- 
wych drzew. Szczególną uwagę zwrócono na 
park Puszkiński, w którym obecnie znajduje się 
300 tys. zasadzonych drzew rozmaitego gatun- 
ku ha przestrzeni 25 dzies. Stan parku pozwa- 
ia za jakie dwa lata otworzyć go dlą użytku 
ogółu. W tych dniach założono tam miejską 
szkółkę drzew. 

— Brak wody- Gubernator kijowski za- 
wiadomił prezydenta miasta, iż według posiada- 
nych przez niego wiadomości, dzielnica Solo- 
menka pozbawiona jest wody. Urządzono tam 
wodociągi, łączące się z kołejowym, lecz do- 
tychczas one nie funkcyonują. Sytuacya pogor- 
szyła się skutkiem tego, iż w czasie cholery 
skasowano tam szereg studni. Gubernator żąda, 
aby miasto dostarczyło dzielnicy tej wody. Pre- 
zydent miasta zawiadomił gubernatora, iż kwe- 
styę tę oddano do rozpatrzenia komisyi, zarzą- 
dzającej Sołomenką. 


wewnętrznych zawiadomiło generał-gubernatora 


stwem skarbu starania kijowskiego zarządu 
miejskiego o dalsze wydawanie miastu Kijowo- 
wi zapomogi ma utrzymanie policyi zostały od- 
rzucone. Powodem odmowy było przekonanie 
obu ministerstw, iż miasto Kijów znajduje się 
w daleko lepszych warunkach finansowych od 
wielu miast Cesarstwa, znacznie więcej potrze- 
bujących zapuniogi. 

— Sprawa Epsztejna. Wczoraj VII wy- 
dział kijowskiego sadu okręgowego rozpatrywał 
sprawę Epsztejna, który prosił o wyznaczenie 
nowego zarządu jego masy upadłości, gdyż do- 
tychczasowi człomkowie zarządu adw. przys. 
Finn i Karnauchow, oraz obr. pryw. Geld po- 
ciągnięci zostali do odpowiedzialności sądowej. 

Sąd pozostawił starania p. Epsztejna bez 
skutku. 

— Skarga na wybory. Grupa wyborców 
z cyrkulu łybedzkiego złożyła skargę do senatu 
na uchwałę gubernialnego zarządu do 
spraw miejskich, na mocy którego zostały za- 
twierdzone wybory radnych miejskich na czte- 
rolecie 1910—1914 z tegoż cyrkułu. W skar- 
dze podano następujące motywy, na mocy któ- 
rych wybory te powinnyby być unieważnio-, 
ne: około 20 wyborców z cyrkułu łybedzkiego 
bez podstawy zostało usuniętych od wyborów, 
przeważna część zebrań przedwyborczych zosta- 
ła zakazana przez policyę, z powodu nieuwagi 
przewodniczącego na zebraniu wyborczem obe- 
cne były osoby obce, 15 wyborców dzia- 
łających na mocy  plenipotencyi przedstawiło 
niedostateczne i nieformalne upoważnienia 
swych mocodawców; prof. Czernow został nie- 
prawidłowo wybrany na radnego, gdyż posia- 
dał on plenipotencyę od zarządu uniwersytetu, 
nie zaś, jak to jest przewidziane, od rady uni- 
wcersyteckiej. 

— (zas 24-godzinny., W najbliższej przy-. 
szłości na kolejach rządowych ma być wpro- 
wadzono obliczanic czasu według systemu 24 
godzinnego. Jak wiadomo, w Rosyi pierw- 
szym propagatorem powyższego systemu obli- 
czania czasu był generał M. Dragomirow, któ- 
ry pierwszy napisał i wydał broszurę w tytn 
przedmiocie. System ten po raz pierwszy zo- 
stał zastosowany w r. 1900 w służbie ruchu 
kolei Południowo-Zachodnich. W r. 1903 zo- 
stał on wprowadzony do wydziału techniczne- 
go i telegrafu. W roku 1907, na skatck za- 
rządzenia głównego zarządu kolejowego po- 
wrócono do dawnego 12-godzinnego systemu. 
Obecnie przekonano się, iż system 24-godzin- 
ny pod wszystkimi względami jest praktyczniej- 
szy i postanowiono wprowadzić go na wszy: 
stkich kolejach państwa. 

—- Z politechniki. Z powodu chemicznej 
obstrukcyi, która miała miejsce w tych dniach, 
do politechniki zqców wprowadzono policyę 
i liczny oddział strażników; straźnicy z karabi- 
nami w ręku słoją na korytarzach i zapełniają 


przedsionck giównego gmachu. j 


Srudenci na wykłady uczęszczają bardzo! 


nichczuic; 


— 0tlmowa zapomogi. Ministerstwo spraw 


kijowskiego, iż po porozumieniu się z minister-* 


miar zadawałające. 
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szcza na praktyczne zajęcia, pozatem kreśiaraic 
i laboratorye świecą pustkami. 

Dziś odbyło się posiedzenie profeserów 
politechniki kijowskiej. Dyrektor politechniki, 
profesor Diemientjew, który w tych dniach 
powrócił z Petersburga, oświadczył na posie- 
dzeniu, iż minister przemysłu i kandlu pomiędzy 
innemi zawiadomił go, że dziekani uwolnieni 
z politechniki w żadnym razie nie powrócą nie 
tylko na zajmowane przedtem stanowiska, ale 
nawet nie będą prywatnymi nauczycielami w 
politechnice. 

Profesorowie Artemjew, Wagner, Iwanow, 
Kluczarew, Pisarżewskij, Ruzskij i Tichwiitskii 
podali się do dymisyi. 

-— Przewożenie więżniów. 
byla się pod przewodnictwem gubernatora 
i przy udziale przedstawicieli miasta i T-wa 
tramwajowego narada w sprawie przewożenia 
więźniów tramwajami. Uchwalono urządzić ko- 
inunikacyę tramwajową między następującynu 
punktami: więzieniem łukianowieckicin a gma- 
chem sądu, więzieniem łukjanowieckiem a dwor- 
cem kolei oraz więzieniem etapowem a dwor- 
cem. T-wo tramwajowe zgodziło się na połą- 
czenie istniejących linii z gmachami więzień 
specyalnymi odnogami oraz zobowiązało się do 
zaopatrzenia specyalnego elektrowozu w przy- 
rządy przeszkadzające ucieczce przewożonych. 
Natomiast zarząd więzienia ma płacić T-wu To 
rb. dziennie. 

— Aleja historyczna. W tych dniach 
odbyło się posiedzenie kornisyi do urządzenia 
alei historycznej w Kijowie. Przewodniczył pre- 
zydeat niasta. Członek I-wa wojenno-histo- 
rycznego p. Gawriłow zaznajomił obecnych 
z historyą powstania projektu oraz jego treścią 
a także ze szkicem pomnika w. ks. Olgi. Na- 
stępnie przystąpiono do omówienia miejsca alei. 
Komisya uważała, ża aleja powinna się znajdo- 
wać w obrębie starożytnej twierdzy kijowskiej, 
czyli na przestrzeni między soborami Sofijow- 
skim i Michałowskim. Aleję uchwalono rozpo- 
cząć od budowy pomnika św. Olgi, przeznaczyć 
dlań miejsce w ogródku przed szkolą realną. 
P. Burczak zaproponował zaprosić do udziału 
w pracy urządzenia alei siły naukowe z innych 
miast oraz zbiór składek*w całem państwie. 
W końcu uchwalono prosić o przelanie fundu- 
szu przeznaczonego na budowę pomnika św. 
Olgi w Pskowie do kijowskiej kasy miejskiej, 
ponieważ według posiadanych wiadomości bu- 
dowa pomnika w Pskowie nie dojdzie do 
skutku. 

— 0 zapomogę. Naczelnik sztabu kijow- 
skiego okręgu wojennego wystosował do pre- 
zydenta miąsta prośbę o wzięcie udziału w ko- 
sztach przeprowadzenia wodociągu do obozu 
letniego. Obecnie istniejące wodociągi dostar- 
czają zaledwie 25 tys. wiader wody dziennie, 
zamiast potrzebnych 50 tys. 

— Epidemie. W ciągu ubiegłego tygo- 
dnia zanotowano w Kijowie 4 wypadki tyfusu 
brzusznego, 8 plamistego, 11 powrotnego. Dy- 
fteryt spadł do 16 wypadków, szkarlatyna 
dawe: 


Wezoraj od- 


NIESZCZĘSLIWY WYPADEK. Onegdaj 
na ul. Gonczarnej niejaka P. Wasilcowa poślizgni|- 
wszy się upadła i złamała lewą nogę., Pogotowie" 
odwiozło ją do szpitala. 

— SAMOŻWANIEĆ. Onegdaj do piwiarni 
Kaczanowskiego (Głuboczyca 31) przyszedł jakiś 
nieznajomy i podawszy się za kontrolera browaru 


piero wyjaśniło się, że był to samozwaniec, który 
mial widocznie zamiar okraść piwiarnię, co mu się 
jednak nie udała. 

ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. 
Wczoraj w nocy w rejonie cyrkułu płoskiego za 
trzymano 7 żydów, nie mających prawa zamieszki- 
wania w Kijowie. 

POŻAR. Onegdai z powodu wadliwego u- 
rządzenia kominów wszczął Się ogień w  posesyi 
M 39 przy ul. M.-Błagowieszczeńskiej. I.ybedzki 
oddział straży ogniowej stłumił pożar. Straty wy- 
noszą goo rb. 

-- UJĘCI ZŁODZIEJE. Policya śledcza za- 
trzymała złodziejkę zawodowę, służącę I[wanowę, 
ktora okradla p. Cutowskiej złoty medalion, a p. 
Majewskiej bieliznę wartości 75 rb. Aresztowaao 
pozatem złodzieja Riedkina z zegarkiem, Skradzio- 
nym pewnemu panu w hotelu na ul. Bezakowskiej 
i A. Jefremowa, poszukiwanego przez sędziów po- 
koju. 


— GRĄBIEŻ. Wczoraj o północy na zjeździe 
Wozniesienskim 3 bandytów dokonało napadu na 
Jakimenkę i zrabowało mu ubranie i r4 rb 

— TRUP. Wczoraj zrana w podwórzu domu 
Ne 6 przy ul. Spaskiej znaleziono zwłoki M. Pływu- 
sna. Trupa odwieziono do prosektoryum. 

— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. W skła- 
dzie aptecznym „Jurotat“ przy ul. W.-Wasylkowskiej 
wykryto w tych dniach systematyczną kradzież to- 
warów. jak się okazało, sprawcą kradzieży był ro- 
botnik Budnikow, który kradzione rzeczy Sprze- 


dawał kupcowi Walińskiemu przy ul. W. Wasyl 
kowskiej 0% Iro. 
— KRADZIEŻE. W domu Ne 41 przy M.Wło- 


dzimierskiej skradziono z mieszkania E. Bielańskiej 
rozmaite przedmioty wartości 100 rb. Przy ul. Zło- 
toustowskiej Ne rg okradziono strych przy mieszka- 
niu Czerniawskiego. W domu N: 44 przy ul. Wo- 
łoskiej okradziono Prussa. 

Do mieszkania stud. Fursa (M. Błagowiesz- 
czeńska 82) przyszedł jakis nieznajomy w czapce 
studenckiej i skradł kamizelkę i niecce pieniędzy. 

— DRAMAT. Wczoraj w nocyna ul. Złotau- 
stowskiej str 5ż nocny zauważył leżącą na ziemi 16 le- 
tnię D. Gołubkową. Dziewczynę odwieziono na sta- 
cyę „Pogotowia“, gdzie udzielono jej pomocy le- 


pm 

f/edług słów G. została ona otruta przez 
swoje przyjaciółki, które popchnęła do tego kroku 
zazdrość o jednego młodzieńca. Nazwisk przyja- 
ciółek owych G. nie chce wymienić. 

— OGLĘDZINY SANITARNE. D. 9 marca w 
rejonie cyrkułu podolskiego dokonano oględzin sa- 
nitarnych w 5 posesyach, 4 restauracyach, 3 za: 
kładach fryzyerskich i herbaciarniach. Skonstanto- 
wano antysanitarny stan posesyi Semenowa (Spa- 
ska 3), zakładu fryzyerskiego Abramowicza (Spa- 
ska 3) i popularnej na „tołkuczce”* jadłodajni Mi- 
rżanowa. 


TEATR I MUZYKA. 


Teatr Sołowcota. 
(Gościnne występy Petersburskiej Operety). 


Goszczący w teatrze Sołowcowa operetowy 
zespół I 5 teatru „Pasaż“ należy do 
lepszych tego rodzaju zespołów rosyjskich. 

Na czele zespołu mamy tam dwie poważne 
siły śpiewacze: p. Piątkowską i p. Bragina, dobrych 
kuplecistów p p. Tumaszewa i Fokino, liczne i do- 
brze ześpiewane chóry, całkiem ładny balecik, nie- 
żle zaopatrzoną kostyumernię, słowem zupełnic przy- 
zwoitą całośc. 

Defektem operety 
i niezbyt karna orkiestra. 

Wystawiona po raz pierwszy w Kijowie opc- 
reta Legara odznacza się bogactwem melodyi i na- 
lezy do poważniejszych i bardziej wartościowych 


jest dmcka od kompletu 


utworów lżejszej muzyki. 


Wykonanie „Księcia Gór* było ze wszech 


a 
Teatr Bergonier. Antrepryza Kruczynina. 
„Śnieg” Przybyszewskiego. 
Grono artystów ze sceny Sołowcewa zaanga- 


žowane ha sezon postny przez pana Kruczynina, 
dato jnż szerce przedsiawien dużej wartości artys- 


tylko czwarty furs inżynieryt uczę- stycznej. 


Richerta. qokanał .ręwizyi w piwiarwj, Póżniej doz, 
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W repertuarze twórczość polska grala powa- 
żną role. Dawana „„Suieg* lrzybyszewskiego 1 
„Szalom Julka“ 4«„W sieci“) Kisielewskiego. 

Przybyszewskiego rosyjska publiczność lubi, 
a arty:ci gra: go z pietyzmem, a nadewszystko 
grać go umieją. W „Suiegu* świetną byla p. Jure- 
uiewa, jako Drouka, doskonalą p. Bołotina, jako Is- 
wa, odtworzenie przez p. Perseniewa roli Kazimie- 
rza było dziciem sztuki, nie ustępował mu p. Mur- 
ski, jako Tadcusz. B. dobrą Mokryną była p. Bo- 
risowska. 


postanowień aktu fundacyjnego zarządza równo: 


mie dla literatów polskich z fundacyi Francisz- 
ka Rochmana. 

Do konkursu dopuszczone są dziela auto- 
rów polskich w języku polskim, z wyjątkiem 


gu ostatniego dziesięciolecia. 
Nagrody są dwie: pierwsza w kwocie 


Ale najlepszem w danym wieczorze była do-|2990 (dwa tysiące) koron i druga w kwocie 
skonała całosć. ten ton. pełen prostoty i nastroju 1óbo (tyśnie Erol 
zarazem, t. i. to, co nazywamy stylem moderne, sty- Mysiąc p” . i 
lem Przybyszewskiego. l. S. lermin do nadsylania dzieł na konkurs 


upływa z dniem 31r grudnia 1911 r. Oceną 
dzieł i przyznaniem nagród zajmuje się komi- 
sya konkursowa, powołana przez wydział kraj. 

Własność literacka premiowanego. dzieła 
służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzem- 
plarze zostaną na koszt wysyłającego zwróco- 
ne tylko na wyraźne żądanie. 


Ostatnie wiadomości. 


Popis. 

Popis muzyczny uczenie i uczni znanej pia- 
nistki-nauczycielki p. Gnusowej, jaki miał miejsce 
dnia 6-go marca w jej mieszkaniu, (W. Podwałna 
Ne 33), bardzo korzystnie się zaznaczył. A 

Grono zaproszonych gości miało sposobność 
z prawdziwem zadowoleniem wysłuchać wyboro- 
wej produkcyi muzycznej uczniów iuczenic, świad- 
czącej nuiorytko o zdolnościach, wyrobieniu 1 poste- 
pach tychże, ale też o traktowaniu swęgo zadania 
nauczycielki, z jakiem pani Gnusowa potrali wpoić 
w młodą drużynę zamiłowanie do muzyki i osiąg- 
nąć tak dodatnie rezultaty, zwłaszcza jeżeli je po- 


TO, z Eae ET | racz Przeciw polakom. Korespondent „Ku- 
a wypełnienie dwugodzi o programuļ e.n W Ró - 8. IE: aw 
popisu ABY się produkcye dzieł pierwszorząd. | yera Warszawskiego* dowiaduje się z pew 


nego źródła, iż na poufnem posiedzeniu 
nego wydziału [rakcyi narodowo-liberalnej w 
hotelu „Adion* zapadła uchwała, na podsta- 
wie której mają narodowo-liberalni dążyć do 
ścisłego porozumienia z innemi partyami nie- 
mieckiemi na kresach wschodnich, celem utwo- 
rzenia przeziwpolskiego bloku wyborczego. 


nych mistrzów klasyków i współczesnych kompo- głów- 
zytorów, więc Bethovena, Mozarta, Chopin'a, Grie- 
ga, Czajkowskiego, Moszkowskiego, Rachmaninowa, 
Chaminade-Sindiga, Stojowskiego, Mac-Dowella etc. 
ete. wszystko w interpretacvi odpowiedniej do cha- 
rakteru danego utworu. Panien 5.5, IL P, bL S, 
L !, panów FL 1.i IL D. 

Na szczególniejsze jednak wyróżnienie zasłu- 


guje odegrana Fantazva I). moll Mozarta przez pan- . ; a> 1-13 
Paia eh Sk również Ballada G moll Chopina, wy- A Aresztowanie „szpiegów angielskich. 
konana przez pana M. |. JA. ` |Wielką sensacyę budzi w Hamburgu areszto- 


wanie kilku angielskich szpiegów. Władze do- 
tąd otaczają tų sprawę tajemnićą, Jeszcze d. r1 
niarca aresztowała policya pewnego anglika i 
czterech robotników okrętowych warsztatów 
wojskowych. Policya oddawna obserwowała 
owego anglika oraz kilku jego towarzyszy, któ- 
rzy w sposób podejrzany zachowywali się w 
Hamburgu. 

Sprawę trzymano w tajemnicy, dopóki 
dzienniki o niej nie doniosły. O przesłuchaniu 
anglika dotąd nic nie wiadomo. Policya od: 
powiada na wszelkie zapytania, że wkrótce u- 
dzieli dziennikom iaformącyi co do nazwisk a- 
resztowanych. Zdaje się, że aresztowani robo- 
tnicy byli także anglikami. £ 

Jeden z dzienników donosi, że przy are- 
sztowanych znaleziono dokładne rysunki 
tów już gotowych i znajdujących się jeszcze w 
budowie. 

Zamach na pałac biskupi 


PRZYJECHALI DO KIJOWA. 


Hotel Continental: Pp. Zaleski, adw. prz. z 
Żytom.; Ignacy Sobański z Jałtuszkowa; Burd, inż. 
z Odesy; Garielin; Tyszczyńska; Ebel, woj. z Rygi; 
l.enc z Rygi; Izsztejn z Romien; Swierbiejew z O- 
desy, Miefisorato z Odesy; Ieidćnwurcel z Warsz.; 
Wilde z Łodzi; Simicin z Warsz; Pietrow z Mos- 
kwy; Dingman z Moskwy. 

Horel Htadyniuka: Pp. Moisiejew, dyr. c. Ka- 
harłyk; Welflin z zagr.; Grunau z Mosk.; Antoniuk; 
Miehajłowskij; Szyszkin z Woroneża; Wieliczkow- 
ski; Fr. Edwards z Petersb. A 

Grand Hôtel; Pp. Jul. Müsahra z jaropowicc; 
Büebe z zagr; Cilidze; Steinfeld; Wróblewski, ob.; 
Sokołowski, ob.; Rzeczycki, ob. 

Hotel Krmitage. Pp Oskar Berens z Odesy; 
Andrzej Kotlarewski, s. śled., z Moskwy; Mirosław 
Sawicki z Humania; Elżbieta Gorska ze Starej Sic- 
niawy; Teodor Doroszenko z Głuchowau. i | 

“ Hotel François: Pp. Sienicki; Szatochin; Rit- 
ter; Michajłow; Sztejger; Bogucki; Blumberg; l.csz- 


kow; Kern. w Wersalu 


Í ty TE . Stanisław Schmidt, z y : 5 3 
Rygi; an A AR a ike vski z g. We wtorek SB kilku ludzi podłożyło nabój 
pod; Goriaczko z Konot; Jakób Potiomkin z dynamitowy pod pałac biskupi w Wersalu. W 
Moskwy. chwili, kiedy mieli podpalić lont, spłoszyła ich 


Hotel Universal: Pp. Szymański z Humania; 
Jwanowski z Braiłowa; Tuwin, kup. z Warsz. 


WYJECHALI Z KIJOWA. 


Hotel Continental, Pp. Jędrzejewski; Gissen 
adw. prz., do Mińska; Widorowicz do Mińska; Bal- 
sam do Warsz; Luft do Warsz; Szur do Libawy; 
Wagner do Warszawy; Geyer do Warsz.; Münch do 
Ckarkowa. | 

Grand Eótlel: Pp. Heiman; Mikłoucha-Makłaj; 
Titasko; Rumel; Krupenski. 


straż. Sprawcy zbiegli. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Z podolskiego T-wa rolniczego. 


Hotel Hladyniuka: Pp. Ponomarew do Szpo- ; N a said 
ły; Ditkowski do Żytomierza; Kabyszew dyr. c.; Ni- Piia- É a ig | ai y "EL 
Kolski, dyr. c; Dyzdyrew; Danilezuk, gen, do Rud-] Prezesa podolskiego l-wa rolniczego, p. Ed- 


warda Bonicckiego, rada T-wa wybrała na je- 


ni Redowelskiej; Jonin do Korsunia; ks. Padiani do r 
go miejsce p. Antoniego Urbańskiego. 


Jlomla. 


Hotel Ermitage Pp. Jan Ievitoux, dyr. cz 
Henryk Martin, ob. do Werehniaczki; Modest Su- Znaczna fundacya. 


chin do g. polt; Gaston Rabiać do Moskwt; Ron- 
stanty (GGołowin do Moskwy; Stefan Ostrowski, inż.- 
techo., do p. lipow. 

Hotei Fruncois: Pp. Żołkiewski; Cichocki, 
ob.; Brzostowski; Kawiński, Prądzyński, Kupczyń- 
ski; bar. Korf; Swiątecki; Pokorski-Żorawski, Zajdl; 
Ruszczycki. 

Hotel Francuski: 
lzidoridi do Odesy. 

Hotel Rosya: Pp. 
Basiłewicz do g- czern- 


Warszawa.—W sobotę wieczorem w pa- 
łacu Józefa Potockiego odbędzie się uroczyste 
wręczenie Warszawskienu Towarzystwu Nau- 
kowemu zapowiedzianej przez hr. Potockiego 
fundacyi instytutu biologicznego. Hlojny  ofia- 
rodawca przeznaczył na cel powyższy 230,000 
rubli. W pałacu wygłoszonych będzie 6 mów. 
Pomiędzy inuemi z przemówieniem wystąpi Ale- 
ksander Jabłonowski. Następnie odbędzie się 
raut, w którym weźmie udział 150 osób. 


Proces Trudnowskiego. 


Kraków.—Podczas dalszych rozpraw skła- 
dał zeznanie mocno kompromitujące Rybaka 
świadek, który przybył tutaj incognito z Kró- 
lestwa. Zeznawał również inspektor policyi 
Karcz. 


Pp. Czerwiński do g. pod; 


Gruzincew do Moskwy; 


KRONIKA POLSKA. 


— Kasata kościołów. Garść napozór 
suchych, 'łecz w rzeczywistości wielce wyinow- 
nych cyfr znajdujemy w „Dzienniku Petersbur- 
skim“. Dotyczą one kasaty kościołów i kaplic 
katolickich na Litwie po powstaniu styczniowem 
1863 roku. Oto jest ta smutna statystyka: ko- 
ściołów parafialnych skasowano w ciągu lat 
kilku 1r9, kościołów filialnych 53, kaplic 818. 
Najwięcej kościołów parafialnych zniesiono w 
ziemi Grodzieńskiej (47), w Mińskiej i w Wi- 
leńskiej po 26. Kaplic skasowano najwięcej w 
ziemi Witebskiej (76) i w Wileńskiej (65), Po- 
nieważ cerkwi było już aż za dużo, skasowa- 
nych kościołów nie przerabiano już po r. 1863 
na cerkwie, jak to czyniono przedtem, lecz po- 
prostu zamykano, albo też przerabiano,na ko- 
szary dla wojska, archiwa rządowe lub nawet 
stajnie. W liczbie zniesionych kościołów były 
i takie, które istniały w warunkach następują- 
cych: gdy po skasowaniu unii kościelnej (na 
Litwie i Rusi w r. 1839), zaczęto przerabiać 
na cerkwie kościoły Katolickie, w wielu miej- 
scowościach usprawiedliwiano te czyny ckster- 
minatyjne „brakiem“ cerkwi. Wierząc w to 
święcie i pragnąc ochronic ed zagłady świąty- 
nie katolickie, wielu obywateli zobowiązywalo 
się zbudować własnym kosztem w tejże wsi lub 
miasteczku cerkiew prawosławną, byle tylko nie 
ruszać kościoła. Przyrzekano wówczas uroczy- 
ście oszczędzenie naszej świątyni i obywatel 
własnyrn kosztem wznosił cerkiew. A oto po 
powstaniu 1863 r. uległy zagładzie i te kościo- 
ły, które wtedy zostawiono wzamian za zbudo- 
wanie terkwi sumptem prywatnym. Nie pomo- 
gły tu żadne argumenty, ani dowody. 

— Szkoła sztygarów. Po wznowieniu 
wykładów w szkole sztygarów w Dąbrowie Gór- 
niczej postanowiono przyjmować uczniów w 
młodszym wieku niż wWótychczds i dypłomy na 
stopień sztygara wydawać dopiero po skończe- 
niu szkoły, odbyciu dwuletniej praktyki w ko- 
palniach izdaniu egzaminów. Obecnie zwierzek- 
ność szkolna postanowila system -ten utrzymać 
na stałe i w tym duchu zmienić ustawę szkoły. 

— Z T-wa naukowego warszawskiego. 
Na posiedzeniu wydziału I-go Towarzystwa na- 
ukowego warszawskiego, odbytem w dniu 15 
b. m, p. Franciszek Pułaski w komunikacie 
p. t. „Nowe szczegóły o życiu i pismach Bier- 
nata z Lublina“ przedstawił wyniki swoich po- 
szukiwań, dotyczących Biernata z lublin, ojca: 
polskiej poczyi świeckiej. Wywody te referent 
oparł: po pierwsze, na polemice, prowadzonej 
w r. 15zy między Jauem z Pilzna a Biernatem 
z Lublina, w sprawie katy śmierci, ustanowio- 
nej na nowatorów religijnych edyktem z roku 
1523; powtóre, ma rękopiśmiennych -dopiskach 
Biernata, cdnalezionych w jednym ż inkunabu- 
tów biblioteki Jagiellońskiej. Kwestyę, czy Bier- 
nat bpl profesorem prawa w Krakowie, rete- 
rent dla bruku dowodów pozostawił otwartą. 

—— Konkurs. Wydzial krajowy  Królest. 
wa, Galicyi i Iodomeryi w Wicikiem Księstwie 
Krakowskieni podaje do wiadomości, że w prysł 


Proces akademików ruskich. ' 


Lwów. — Świadek Tadeusz Mokłowski 
zeznał, że akademicy ruscy strzelali do pola- 
ków i rzucali w nich polanami. Sam świadek 
zraniony został polanem. 


W przeddzień przesilenia. 


wie dymisyi gabinetu lub rozwiązania izby od- 
łożono do piątku. Postępowanie rządu uwa- 
runkowane zostało zachowaniem się czechów 
w komisyi budżetowej. Prawdopodobnie sesya 
parlamentarna będzie odroczona, gabinet zaś 
poda się do dymisyi. 


Rząd a parlament 

Wiedeń —W skutek postawy czechów, któ- 
rzy nie chcą uchwałić rządowi prowizoryum 
budżetowego i zamierzonej przezeń pożyczki, 
rząd postawiony został większości i w razie 
niezażegnania kryzysu, zmuszońy 'zostanie do 
rozwiązania parlamentu. Rozwiązanie nastąpić: 
może w tym tygodniu. Czeskie kluby parlamen- 
tarne odbywają narady. 


Przeciwko konstytucyi ałzacko-lotaryńskiej. 


Berlin---W parlamencie rzeszy pomiędzy 
kanclerzem a konserwatystami przyszło do na- 
der ostej wymiany zdań. Konserwatyści zarzu- 
cali rządowi, że w swem projekcie konstytucyi 
alzacko-lotaryńskiej zapewnił tym prowincyom 
przedstawicicistwo w radzie związkowej, co 
przyczyni się do osłabienia wpływu Prus w ra- 
dzie powyższej. 


Pośrednictwo Tafta. 


Londyn.—Z Pekinu donoszą, że -ambasa- 
dór amerykański, na skutek prośby rządu chiń- 


wzięcia na siebie pośrednictwa w celu zażeg- 
nania zatargu rosyjsko-chińskiego. 


Zginięcie lotnika. 

Berlin. -— Zgina! bez wieści lotnik woj- 
skowy, porucznik Focrster, który dokonywał 
na aeropłanie rekonensansu wojskowego. Po 
raz ostatni acroplau widziano ponad Teglcsse. 


Traktat rozjemczy. 

Patyż. — Bawiący obecnie w Waszyng- 
tonie ambasador amerykański w Paryżu Bacon 
odbył z Faftem narade w sprawie zawarcia po- 
między Stanami Zjednoczonemi a Francyą trak- 
tatu rozjemczego. 


W sprawie spisku. 


Lizbona. — Przywieziono tutaj areszto- 
wanego w Uporto pułkownika Castro, organi 


cześnie powtórne ogłoszenie konkursu na pre- 


dzieł treści religijnej, ogłoszone drukiem w cią- 


okrę-. 


Wiedeń. — Ostateczna decyzyę w  spra-. 


skiego, zwróci się do Tafta z propozycyą 
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zatora spisku monarchistycznego w Portugalii 
północnej. O udział w spisku podejrzewane są 
niektóre osoby zajmujące wybitne stanowiska 
w społeczeństwie. Dalsze dochodzenie wykry- 
lo rozgałęziowy spisek przeciwko republice, 
którego nalcż.ly oprócz pułku 9-go, pułki trze 
Cl J osmy. 


Z Dalekiego Wschodu. 


Charbin-—Na wzgórzach, w pobliżu m. 
Samochwalowa zgromadziło się kilka doskonale 
uzbrojonych oddziałów chunchuzów.  Stacya 
„Vogranicznaja" obsadzona zostala przez od- 
dzial wojska rosyjskiego. 

Pod wpływem rozrzucans'ch proklamacyi 
służba chińska, zatrudniona u ceuropejczyków, 
epuszcza pracę. Bezrobotni z miast chińskich 
dążą tysiącami do Mandżuryi, gdzie mają na- 
dzieję rabować miasta i wyrzynać cudzozżiem- 
ców. 

Londyn. —Z Chajlaru donoszą, że w od- 
ległości stu wiorst od miasta w kierunku polud- 
niowym formuje się pierwsza armia chińska. 

Londyn.—Z Pekinu telegrafują, że amba- 
sador japoński zażąda oddania Mandżuryi Połu- 
dniowej i półwyspu Kwantuńskiego w długoter- 
minową dzierżawę Japonii. Ambasador niemiec- 
ki prowadzi z rządem chińskim rokowania w 
sprawie rozszerzenie praw, przysługujących 
niemcoim w Kiao-Czao. Ambasador żąda 1nia- 
nowicie, by Chiny udzieliły pozwolenia na trzy- 
manie w Kia-Czao silnych niemieckich oddzia- 
łów wojennych i przyznały Niemcom analogicz- 
ne z Rosyą prawa. 

Charbin. — Wicekról Mandżuryi zabronił 
prasie podawania jakichkolwiek wzmianek o 
translokacyi wojsk chińskich. 

Charbin. — Chińczycy na drodze Sretien- 
skiej rabują kupców rosyjskich i mongolskich. 


Wrzenie w Korei. 


Londyn. — Z Seulu donoszą, że w Ko- 
rei zanosi się na grożne wypadki. Ludność 
zbroi się. Władze japońskie dokonywują licz- 
nych rewizyi i aresztowań. 


Powstanie „bokserów ”. 


Petersburg. — W sferach dyplomatycz- 
mych panuje przekonanie, że w Chinach lada 
dzień wybuchnie powstanie „bokserów“. 

Ambasador rosyjski w Pekinie Morosto- 
wiec zwrócił uwagę rządu chińskiego na nie- 
słychanie wrogie stanowisko, zajęte przez pra- 
sę chińską w stosunku do Rosyi. Jeden z mi- 
nistrów chińskich odpowiedział ostro ambasa- 
dorowi, że nie można zabraniać prasie pisać o 
rzeczach, posiadających pierwszorzę:lną wagę. 


Stołypin pozostanie. 


Petersburg. — Według najnowszych po- 
głosek Stołypin pozostanie na swem stanowis- 
ku. Postanowiono nie zmieniać kursu politycz- 
nego i w tem należy upatrywać przyczynę 
zwrotu. Zmiany w nastrojach osobistych nie 
mogły przyczynić się do upadku premiera. Nie- 
którzy utrzymują, że gdy Kokowcewowi zapro- 
ponowano objęcie stanowiska prezesa rady mi- 
nistrów, zażądał on dokonania pewnych zmian 
w składzie osobistym gabinetu. Zmiany te je- 
dnakże uznane zostaly za niemożliwe do przy- 
jęcia. 


Pogłoski o dymisyi Stołypina. 


Petersburg. — W ostatniej chwili znowu 
nastąpił zasadniczy zwrot, który spowoduje 
prawdopodobnie ustąpienie Stołypina. Ten o“ 
statni postawił jakoby niemożliwe do przyjęcia 
warunki, żądając uchwalenia przez Radę Pań- 
stwa projektu prawa o wprowadzeniu ziemstw 
w guberniach zachodnich z kuryami narodowe- 
mi, oraz przyznania mu prawa głosu przy mia- 
nowaniu nowych posłów do Rady Państwa. 
Przesilenie mie zostało zażegnane. Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie rady mini- 
strów. 

Petersburg.—Od trzech dni audyencye u 
ministrów zostały zawieszone. Wszędzie daje 
się odczuć zdenerwowanie. Każda chwila przy- 
nosi nowe, częstokroć sprzeczne, pogłoski. 
Wszyscy z niecierpliwością oczekują urzędowe- 
go zaprzeczenia lub potwierdzenia zmian w ga- 
binecie. 

Petersburg.—Wczoraj zrana Stołypin po- 
ciągiem ministeryainyn. wyjechał do Carskiego 
Sioła a o godzinie 1-ej powrócił do Petersqur- 
ga. Podczas audyencyi Stołypin miał jakoby 
cofnąć swą dymisyę. Według innej zaś wer- 
syi Stołypin jaknajkategoryczniej oświadczył, że 
pragnie opuścić swe stanowisko. W końcu 
premier miał oznajmić, że prowadzona przeciw- 
ko niemu w izbic wyższej kampania uniemo- 
żliwia przeprowadzenie projektów  posiadają- 
cych pierwszorzędne znaczenie państwowe. 

Petersburg.—Na naradzie w pałacu zi- 
mowym brali pomiędzy innymi udział Kokow- 
cew,Tahancew i Szirinskij-Szachmatow. Ten osta- 
tni w czasic rozmowy oświadczył, że podczas 
audyencyi w Carskiem Siole o zmianach w ra- 
dzic mińistrów wcale nie było mowy. 

Petersburg.— Wczoraj wieczorem krążyły 
uporczywe pogłoski o ustąpieniu Stołypina. 

Sfery jednakże nie życzą sobie jego dy- 
misyi. Czynione są starania w celu utrzyma- 
nia go na żajmowanymm stanowisku. Wiele o- 
sób zajmujących nader wybitne stanowiska zło- 
żyło Stołypinowi wizyty. Osoby kompetentne 
twierdzą, że Stołypin pozostanie premierem, że 
przesilenie już zostało zażegnane. 


Zaprzeczenie. 


Petersburg. -— lisma zaprzeczają pagłos- 
kom, jakoby Trcpow otrzymał polecenie komu: 
nikowania czegekolwick posłom z prawicy Ra- 
dy Państwa. Ci ostatni twierdzą, że Trepow 
nic im o audycncyi nie mówił. Wobec tego 
o żadnej presyi nie może być mowy. 

Rezygnacya. 
Petersburg. — Eks-minister Durnowo o- 


puszcza stanowisko leadera postów z prawicy 
Rady Państwa. 


Uchwała centrum Rady Państwa. 
Petersburg. — Wczoraj odbyło 


siedzenie centrum Rady P'adstwa. 

Znaczną większością glosów  postanowio: 
no głosować przeciwko projektoi prawa o 
wprowadzeniu mcemstw w guberniach zachod- 
nich. 


się po- 


Odrzucenie projektu. 
Petersburg. — Komisya ziemska Dumy 


„Państwowej odrzuciła wniesiony przez radę mi- 
nistrów "projekt prawa, dotyczący parcelowania 
wśród osób pochodzenia rosyjskiego majoratów 
w guberniach: suwalskiej, siedleckiej i lubelskiej. 
Uchylono również zadanie, by w razie parcelo- 
wania inajoratu ',, część tego ostatniego pozo- 
stawala w «skach jej poprzedniego wlaścicicla. 


do 


3 


nym postawił wniosek obcięcia budżetu o r 
uii. Deputatka Anna Rogstadt wygłosiła swoje 
pierwsze przemówienie i oświądczyła, że jest 
stronniczką pokoju i sądów połubownych i że 
ma nadzieję, że militaryzm zniknie w przyszło- 
ści, nie głosuje jednakże przeciwko budżetowi 
wojennemu, podstawą którego jest samoobrona, 
a w szczególności obrona prowincyi północ- 
nych. 


Dymisya Pichny. 
Petersburg. — Poseł do Rady Państwa 
Pichno ma zamiar złożyć podanie o dymisyę. 
Aresztowania. 


Petersburg. — Dokonano wielu rewizyi i 
aresztowań wśród słuchaczów wyższych zakła- 
dów naukowych. 


Różne. Sofia. — Prezydent Malinow doręczył ca- 

Petersburg. — Posłowie włościanie z gu- rowi Ferdynandowi podanie o dymisyę gabi- 
bernii zachodnich nader krytycznie zapatrują pory, %! 

się na postępowanie posłów z prawicy Rady Dn. 9-go marca zyskała moc obowiązują- 


cą turecko-bułgarska konwencya handlowa. 
Bitterfełd.—Balon „Parceva! 5-y* wzniósł- 
szy się o g. 2-ej m. 40, przybył do Berlina o 
6-ej in. 20. 
Teheran. — Z okazyi perskiego nowego 
roku odbylo się przyjęcie ciała dyplomatyczne- 
go i rewia wojsk. 


Państwa, którzy przyczynili się do zaprzepasz- 
czenia projektu prawa o ziemstwach w gub. 
zachodnich. 

Petersburg. - - Jesicnia przybędą do Pe- 
tersburga posłowie tureccy. 


o. 
o 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — D. 9-g0 marca wieczorem 
temperatura ciała min. Sazonowa wynosiła 39.3. 
Chory spędził noc spokojnie. D. 10-g0 marca 
zrana tempcratura—37.3; puls 92— prawidlowy. 
Oddechów 20. W dzień temperatura 38.8; puls 
90— prawidłowy. Samojoczucie zadawalające. 


Giełda Peteraburaka. 


Dnia 10 marca 1011. 


Petersburg. —Nastąpiło Najwyższe pozwo-|4o, Renta Państwowa. . . . . s.: g451a 
lenie na nabywanie wydancj w 1907. roku R 7 a R oa aB, zien | £ 
książki Kuropatkina o wojnie rosyjsko-japoń- =P, R e 
skiej. 4/9, Listy zast. Połtaw. B. Ziem.. . 

Petersburg.—Wice-minister oświaty Geor- |5% Pożyczk. prem. 1864 r.. . 465 
giewskij oświadczył na posiedzeniu komisyi bu-|5%  , + "1866ir*. . 362 
dżetowej, że ministerstwo postanowiło wycofać |so;, Obl. prem. Szlach. Banku. 33212 
z Dumy projekt prawa o reformie szkół śre- Akcyć Beiershisik. Mied K » 
dnich w celu nadania im nowej organizacyi y P b D ie ig W OMEC. ++ 55A 
i ponownego rozważenia tej części projektu,| * Woda i PRE €- 550 
która dotyczy klas rówhoległych handlowych] »  Rosyjsk, dla Handlu Zew. . 438 
w gimnazyach, oraz dokonania innych zmian. » T-wa Odlewni stali „Sormowo* 142 

Charbin.—D. 9 marca znaleziono na ulicy] „ Brańsk. Fab. Szyn . . . . 194112 
zwłoki anpriego na dzume: Przeznaczono do „ Poł.-Wsch. kol. żel.. . . . . . h 
"wą cały szereg fanz; codziennie palą po m. "W oietn | bn 

Petersburg. — D. 9 marca pochowano| »  Bakińsk. T wa Naftow. . . 273: lą 
na cmentarzu wyborskim kompozytora Gława-| „ Kijowskiego Banku Ziemskiego . -~ 
cza. Na trumnę złożono wieniec od Najjaśniej-| ,„ Ros. Tow. kopalni złota . 163 
szej Pani Maryi Ieodorówny. Koł. fabr. maszyn = e 

Petersburg. — W kaukaskim okręgu nau-| * r % wc EBI > pais 
kowym projektowane jest utworzenie 9 nowych) * ukick Mina d 2, 
stanowisk inspektorów szkół ludowych. » Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. . x89 

Homel —W pobliżu domu przy ul. Zam-| , Mosk. Kazań, kolej . . . 2 
kowej znaleziono na śmietuiku dziesięć bomb| , Don. Jurjewsk. Tow. met. 324 


i sztylet. 

Ekaterynosław. — Wydalony ze szkoły 
duchownej uczeń przyszedł do szkoły i wy- 
strzałem z rewolweru zranił nauczyciela Le- 
wita. 


ñ SLATES S e 1. A 
50/, Pożyczka 1905 r. . . . . 
5% R TOOG To 4 wa. +. 
50, Świadectwa włościańskie . 
5 Pożyćzka 1908 r. 


Usposobienie z walorami państwowymi spo 
kojne, z papierami dywidendowymi mocne; z pre- 
miówkami słabsze. 


104”18—1I04'/ą 

103*'4 

100!1, 
Ekaterynburg. — W fabryce Niżnie-Sał- <= 
dyńskiej zastrajkowało 1,500 robotników z po- 
wodu zmniejszenia płacy i zwiększenia o 2 go- 
dziny dnia roboczego. 

Nowoczerkask. — Sąd wojenno-okręgowy 
po rozważeniu sprawy o napad zbrojny na 
płatnika kopalni Aleksiejcwskiej w powiecie 
taganroskim, skazał 3 oskarżonych na śmierć 
i 2 na ciężkie roboty dożywotnie. 

Petersburg. — Dumska komisya obrony 
państwowej zaaprobowaia rozpatrzone na po- 
siedzeniu przy drzwiach zamkniętych projekty 
prawa o kredycie w I9Ir r. na wzmocnienie 
obrony państwowej i o kredycie na zwiększc: 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Doia io-g0o marca Ygit r. 


Berlin, Wypłaty na Petersburg sp. 216.15— 
kup. 216.10 


Kurs wexslowy na Petersburg na 8 dni —.-— 


ipa" j 

nie floty czarnomorskiej. Peri la e o 

Komisya Dumy Państwowej uznała za po- ka > wów 85 94.25 
żądane. przyjęcie projektu prawa,© gałążcniy,j p Rosyj. Dil. kredyt. 100 rh. 216.15 
w Moskwie instytutu pedagogicznego Szela- Dyskonto prywatne A 318,0 
putina. 4 Usposobiznie spokojne. 

Londyn.—Izba lordów. Debaty rozpoczął dia +0 0 8 "> 
Curzon, który zwrócił się do ministra z prośbą Paryż. —Wypłaty na Petersburg: 
o informacye, dotyczące stanu rzeczy w ł'ersyi, Cena najniższa - 266.375 
kolei bagdadzkiej i układów w Poczdamie. Mor- Cena najwyższa A . 268 375 
ley, odpowiadając na zapytania, oświadczył, iż 4% renta państwowa 1894 r. 94.45 
nie można rozpatrywać układów między dwoma 4120/, pożyczka 1909 r. . w 
monarchanu państw niepodległych przedtem, R. ý 
zanim będzie wiadomo, że uklady doprowa- 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. ZOG ro 
dzily do określonege rezultatu. Co się dotyczy Dyskouto prywatne - hto 
Persyi, to rząd pokłada wielkie nadzieje w no- Usposobienie stale. 
wym regencie; w sprawie kolei w Persyi po- | Londyn.—5*, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1057, 
łudniowej, Moriey powiedział, że rząd angiel- 3 


qt'x'/ pożyczka rosyjska gogr, bez kup. 99% 
Usposobienie mocne. 
Amsterdam .—5/, pożyczka rosyjska 1906 r. 
41/20/, pożyczka rosyjska 1909 r. 


ski nie przytrzymywałby się wąskiego i wyjąt- 
kowego poglądu na swoje przywileje, jeżeliby 
Anglia brała odpowiedni udział w budowie 
tych kolei W sprawie kolei bagdadzkiej mów- 
ca twierdzi, że rząd w zasadzie życzliwie zapa- 
truje się na tę kwestyę i uznaje, że jest ona 
bardzo doniosłą dla nowego ustroju Turcyi. 
Jeżeli Anglia zgodzi -się na uregulowanie kwe- 
styi kolejowych w Mezopotamii, to zmusi tem 
szeika koweickiego do ofiarowania przystani w 
zatoce Perskiej dla utworzenia w tej ostatniej 
stącyi kolejowej. Co się dotyczy ostatniej fazy 
układów o dystansie Bagdad — zatoka Perska, 
to Morley oświadczył, że Anglia pragnie ure- 
guiować kwestyę, co rozproszyłoby obawy co 
do handlu angielskiego i jednocześnie rozwia- 
łoby mgłę wzajemnej nieufności i podejrzeń. 
Morley zapatrujec się na traktat optymistycznie. 
Rząd będzie kicrował się pragnieniem usunię- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


i Czystopol. - - Usposobienie z owsem mocne. 
Żyto włościańskie w nat. 114/116 zoł. 58 — 59 kop.; 
owies włościański w nat. 74 77 zol. 47 -- 48 kop.; 
mąka żytnia 6 rb. ro kop. 

Ryga. — Pszenica rosyjska t rb. 07 kop., ży- 
to 8o — 86 kop, owies zwyczajny 66 — 67 kop. 
siemie lniane 2 rb. 42 kop., E, a lniane 1 rb. 
o9 — 1 rb. 10 kop. 

Petersburg. — Pszenica samarska gz2!le - ọ5 
kop, żyto w nat. 345 zoł. 65 — 66 kop, owies nad- 
wołżański 62 — 63 kop., wiacki z9 — 60 kop; za- 
moskiewski 66 — 70 kop, groch pastewny 75 — 77 


cia wszelkich możliwych przyczyn starć między- kop. kasza gryczana ı rb. og kop., siemie lniane 
narodowych, broniąc jednocześnie interesów |2 rb. 45 kop. 

Anglii. Niżnij-Nowogrod Żyto kamskie w workach 

Ą g 6 "a 72 - 73 kop, mąka żytnia zwyczajna 78 -- 79 kop. 

Rzym.—Wediug informacyi posiadanych | owies kamski 56—38 kop., siemie lniane 2 rb. 20 — 
przez gazety, Luzzatti pozostanie do uroczystoś-|2 rb 5 kop. 

ci jubileuszowych dn. 14 marca: następnie Gios]  , Berlin. —- Usposobienie z pszenicą i żytem 

litti przystąpi do utworzenia nowego gabinetu.: blizsły © PPE I A > na Nidha 

Lortdyn-—W dolinie Clyde u, południowej |termin bliższy 155 mr, na dalszy — 158*l4 mar; 

E J Ba ES y 5 


Walii górnicy obrzuciii policyę kamieniami ifowies na termin biiższy 156tl, mr; jęczmień rosyj- 
podpalili kilka domów. Policya, otrzymawszy] $*9'dunejski 220 -- 235 mr. 
posiłki, rozproszyła winnych. e 

Serajewo.— Ludność Bośnii i ! lercegowiny, 


: ; ; : ZE SPORTU. 
nie licząc załogi wynosi 1,895,673 osób. Przy- A 
rost w przeciągu lat 15—21". 

Paryż. — Rada ministrów wysłuchała ra- 
portu majora Mangóne a o ostatnich operacyach 
wojsk sułtąńskich, któremu on dowodził. Man- 
gónc maluje stan rzeczy bardzo optymistycznie. 

Tokio.—Oczekiwany jest przyjazd arysto- 
kracyi koreańskiej w celu wyrażenia mikadowi 
uczuć wiernopoddańczych. Przyjazd byłego ce- 
sarza koreańskiego został odłożony. 

Konstantynopol. Machmud-Szefket-pasza 
obiecgł w izbie ułatwić chrześcijanom wstęp do 
szkół wojskowych. 

Konstantynepol. —W preliminarzu budżc- 
towym przewidziano zwiększenie pensyi niż- 
szym oficerom, w szczególności zaś oficerom 
straży Abqdul-lfamida. 

Londyn. - - Wynalazca Maksym Kyram 
i awiatorzy Wright i Bleriot utworzyli spółkę, 
w celu budowy wojennych acropłanów dwoja* 
kiego typu: jeden typ-—mały aparat o ogrom-: 
nej szybkości, mogący być użytym dla służby 
wywiądowczej; drugi—-biplan, który będżie mógł 
unieść .300 funtów materysiów wybuchowych. 

Bukareszt — Rumuński zarząd sahitarny 
zńiósł kwarantanną dla esób, przyjeżdżających 
z Odessy. * tu, lecz na razie zwleka. Krążą pogłoski, że 

Chrystyania. — W storthingu socyalista| parlament zostanie rozwiązany po wyjeździe 
Nisstn, podczas dekatów nad budżetem kk | tp sarzą Franciszka Józefa do Nicnucc. 


Zakaz jazdy samochodowej. 


W kantonie szwajcarskim Graubünden drogą 
powszechnego głosowania uchwalono 10,700 ułosa- 
mi przeciw 3,100 zakazać wszelkiego używania sa- 
mochodów w obrębie kantonu. W kilku innych 
fkantonach istnieją również ograniczenia, dotyczące 
ruchu samochodowego ze wzgledu na bezpieczen- 
stwo na ulicach i na stosunki zdrowotne. 

W Nidwaldzie np. wolno jeździć jedynie z 
szybkością ro kilometrów na godzinę. 


memoare e ME 


a s | m. a 

Z ostatniej chwili. 

(Od korespondentów własnych). 

Sytuacya parlamentarna. 

Wredeń.—Koło Polskie podjęło się posre- 
dnictwa pomiędzy stronnictwami a rządem. Za- 
biegi te mają ma celu uniknięcic rozwiązania 
parlamentu. Unia słowiańska uchwaliła obstruk: 
cyę. Przywódcy stronnictw większości wskazy- 
wali Bienerthowi na konieczność dymisri gabi- 
natu lub rozwiązania parlamentu. /Bienerth dai 
odpowiedź wymijającą. Podobno posiada on u- 
poważnienie cesarskie do rozwiązania parlamen- 


11) 


Robert Hickans, 


posłannictwo — 
Mr. Greynea. 


Taką byla sytuacya w chwili, gdy mrs. 
Greyne strzepnęła okruszyny z czekoladowego 
trokatu swej sukni I wstała od stołu, bv w to- 
warzystwie Abdaliah Jacka udać się do Kas- 
bah'y na poszukiwanie :na!żonka. 

Noc była cudowuą i gwiazdy świecił 
sno na pogodnem niebie, mięejąc 
malego si dotad 
opanować 


ja- 
liglarnie na 
jeszcze nie mógl 
ktoremu uiegł na 


magica, którw 


napacu westlości, 


wieść, 1% mrs. Grcyne byla żoną mr. Grcvnca. 
Spokoj morze lagednemi talami uderzało o 
brzeg, a palny w miejskim ogrodzie leniwie 
poruseaty isten pod wpływem wornego kwia- 
tani powiewu. Zakantulľkone postacie arabów 
przeskwa!v się ponałi po wybrzeżu, a jasno 
oświeton= restaurace przepełnione były tluinem 
roż'eawIO ych hanclzów, podczas gdy wynędz- 
ula żebracy z zazdrością przypatrywali się 
[rzez ck.ia ostrygom, butelkoim szampana i eu- 
caczimi damskim kapełuszom. 

Wyszediszy z hotelu w towarzystwie pan- 


ny Sużącej i przewcdnika, inrs. Greyne przy- 
stanęła na chwilę i rozejrzała się w około, a 
czarodziejskie otoczenie wydało się jej tak dzi- 
wnem i do sennych widzen podobnem, że aż 
straciła na moment świadomość tożsamości swej 
osoby. Widać I na mrs. Forbes afrykański 
wieczór w podobny sposób podziałat, bo przy- 
lożywszy nagie rękę do serca, zachwiała się. 
Abdallah Jack podtrzymał ja. 

— Proszę i 
glowy: 

I rzeczywiście musiała być chorą, bo twarz 


zawrót 


DZ RE NENN 


K 


— Znasz pan mego męża: —spytała. — Czy my dobrze jedziemy? —niespokoj- 
Abdallah Jack po francusku odpewiedziałę nie zapytała. 


że chyba go zna doskonale. — Nie pani, my żle jedziemy. My je- 
— Jakże on wygląda? ciągnęła dalej mrs.|dziemy do najgorszej części miasta. 
Greyne, półgłosem dodając tęsknie: — mój bie Ale—ale—czy jesteś pan pewny, że za- 


dny Eustachy! mój pełen poświęcenia, 
mąż! 


oddany |staniemy tam mego męża? 

Abdallah Jaik ironicznie sie zaśmiał. 

— Monsieur (ireyne nigdzie indziej nie 
bywa. Monsieur Greyne jest złym i zepsutym 
jak szalony tuareg z pustyni. 

— Zdaję się, że pan nie rozumiesz mego 
męża,—zauważyła mrs. Greyne, która czuła się 
w obowiązku stanąć w obronie swego biedne- 
go, oczernionego Eustachego. Wszystko co on 
rebi, czyni tylko na moje życzenie i by mi się 
przęstażyc:”* 

— Co pani mówi? 

— Mówię, że mąż mój postępuje w... U- 
gierze podług moich Życzeń i wskazówek. 

Abdallah z osłupieniem popatrzył się na 


Monsieur Greyne bladym jest jak świeżo 
uprana bielizna, wysychająca na murach Kas- 
bah y—odparł przewodnik, zapalając papierosa. 
Chudy jest jak lanca spahisa, a nerwowy jak 
liście eukalyptusu, gdy drżą od północnego 
wiatru. 

Mrs. Greyne głęboko się zmartwiła. 

Czemuż prędzej nie przyjechałam— szepnę- 
ła, dręczona wyrzutami sumienia. r 

— Monsieur Greyne jest gorszym od 
wszystkich anglików, ciągnął dalej -Abdallah 
Jack ponurym i groźnym tonem. Gorszym on 
jest sto razy od turystów Rock'a, którzy śmieją 


się u progu meczetów, i wplatają we  włosy| towarzyszkę. 

suszone jaszczurki z Sahary. Nawet przewo- —— Jakto? Pani jest jego żoną i kazala 

dnik Rock'a nic nie chciał mieć z nim do czy-|imu tu przyjechać i postępować tak jak pa- 

nienia, a ja mu się wynająłem dlatego tylko, | stępuje? 

że sam bardzo złym jestem. — Ta—ak,—wyjąkała wielka powieścio- 
Mrs. Greyne zaczynała czuć się nie swoj-|pisarka, po raz pierwszy w życiu czując się 


sko i żałowała już nieobecności panny służącej 
wraz z jej zawroiem głowy, bo dorożka była 
ciasną, a sterczący wąs przewodnika bardzo 
blizkim. To,co mówił o jej mężu, nie niepo 
koiło jej wcale, bo wiedziała że poświęcił swo- 
Ją reputacyę, by się jej przysłużyć, ale wyzna- 
nia Abdallah Jacka co do własnego swego 
charakteru nic były bynajmniej pocieszające. 

— bPrżypuszczam iż, zbyt surowo się pan 
osądzasz—rzckła drżącym cokolwiek głosem. 

— Co pani mówi: 

— Nie wierzę, abyś pan był tak złym, ja- 
kim się malujesz. 

W tej chwili powóz skręcił z jasno oświe- 
tlonej nadbrzeżnej ulicy w ciemny żydowski 
zaułek. 

—Moaoi mie nie zna. 

Siuszność tej uwagi uderzyla mrs. Gircyne 


zbrodniarką odprowadzaną do kryminału przez 
purytańskiego policyanta. 

— W takim razie musi być prawdą to 
co mówią na wybrzeżu wielkiego kanału. 

Co takiego? 

Że Anglia jest krajem żeńskich szatanów. 

Pani Eugenii tchu zabrakło. Otworzyła 
usta, by zaprotestować energicznie—ale w gło- 
wic się jej zakręciło, niewiadomo czy zc zmę- 
czenia czy z oburzenia—i nie mogła ani słowa 
z siebie wydobyć. Konie drapały się do góry 
jak koty, ciasną brudną uliczką, pomiędzy dwo- 
ma rzędami domów pozbawionycn okien i wsród 
czarnych, nieprzeniknionych ciemności. Powóz 
podskakiwał na kamieniach, zapadał w głębokie 
dziury, a Abdallah Jack patrzył na siedzącą o- 
bok sicbic damę, jak żona angielskiego probosz- 
cza na rytuał ludożerców z osłupiałem zdumie- 


Tam w dół, aleją zmarłych  derwi- 
szów. 

Mrs. Greyne nie mogła powstrzymać o- 
krzyku przerażenia. Wydawało się jej, że sa- 
ma jest zeszytem szkolnym przepełaionyim afry- 
kańską złością, i byłaby dała tysiąc funtów by 
mieć mrs. Forbes przy sobie. Nie było jednak 
rady, i trzeba było do dna wychylić ten kie- 
lich goryczy. 

Abdallah Jack wziął ją za rękę i prowa- 
dził dalej bez miłosierdzia; z poza rozwalonych 
murów Kasbah y widziała u stóp swoich mia- 
sto i światełka w porcie, a słuchając trąbki 
wojskowej, pragnęła być francuskim  żołnie- 
rzem, bezpiecznym wśród czterech ścian kasar- 
ni, Sio portyerem w hotelu, lub też nawet nę- 


dznym strzelcem, byle nie być sobą samą w 
tej chwili i w tem miejscu. Jedno ją tylko 
pocieszało, to rnyśl o radosnej ekstazie męża, 


gdy nagle ukaże mu się i zwolni 
szliwej pracy. a 

Nieja zmarłych Derwiszów długą jest i 
kręta; jej zaś wydała się nieskończoną, tem- 
bardziej, że ruch stawał się coraz większym i 
zaczęli ją z ciekawością otaczać nieumyci ara- 
bowie, podpici żołnierze, obszarpani żydzi i 
pokryte świecidlami tancerki. Wszyscy przypa- 
trywali się jej ze żdziwieniem, pokazywali ją 
palcami i robili osobiste uwagi po francusku, 
arabsku i w innych nieznanych językach. Szła 
wśród nieokrzesanego tłumu, a z otwartych 
drzwi domostw dołatywała ją dzika muzyka i 
wrzaskliwe śpiewy. 

— Czy nigdy nie dojdziemy: — wyjąkała 
nareszcie. Już nóg nie czuję. 

— Jesteśmy już na miejscu! 
Ouled'y: 

Mówiąc te słowa, Abdallah Jack wybu- 
chnął gorzkim śmiechem i wepchnął mr. Grey- 
ne do malej sieni o ścianach z  lImitowanego 
marmuru i kolumnach pokrytych ceratą. 

Przez otwarte drzwi do pokoju na pra- 
wo słychać bylo śmiech, śpiewy i straszliwą 
muzykę bębnów i piszczałek. 


go od stra- 


Oto 


dom 


zaś zbliżyła się do estrady i 
Quledzie, 
wała się być zdziwioną zjawieniem się sław nej 
autorki. 


kiej powieściopisarce, panna 
ręke 


w Samo serce jak wyostrzony sztylet. 


niem i jakby sparaliżowaną ciekawością. 
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— Eustachy! Zawolała pani Eugenia — o- 


` pierając się o wiszący na ściapie oleodruk. 


Mr. Greyne się obrócił. 

—- Eustachy! to ja, twoja żona! 

Stanął, jak w słup soli zamieniony. O na 
przypatrzyła się 


która także przestała tańczyć i zda- 


— Miss Verbena'—zawołała znów ta o- 
statnia. Miss Verbena w Algierze! 
-— Eugenio'-szepnął mr. Grcyne — Eu- 


genio, co ty mówisz? Ta pani jest Ouledą. 


Sardoniczny śmiech dał się słyszeć u 
drzwi. To Abdallah Jack w nich stał i zbliżył 
się teraz do pustynnej tancerki 

— Dosyć—rzekł gniewnie. Dosyć tego. 


Czy nie zarobiliśmy dość pieniędzy od obcego? 
Jutro 
powrócimy do własnego kraju, do kanału, nad 
którym oboje urodziliśmy się. I nigdy już nie 
będzie Lewaatynka 
szatanów, tylko pilnować będzie haremu swe- 
go pana. 


wyjdziesz za mnie, tak jak obiecałaś i 


uczyła dzieci angielskich 


— Mademoiselle Verbena'—wyjąkał mr. 
Greyne. A gdzież umierająca matka pani? 

— Śpi ona w białych piaskach Ismailii, 
proszę pana. Mam jednak nadzieję, że pani 


będzie mogła teraz skończyć pisanie szanownej 


„Katarzyny“. 

I z ironicznym ukłonem, złożonym wiel- 
Verbena podała 
Abdallah Jack'owi i znikła z pokoju. 
„Skrucha Katarzyny* wyszła kilka tygo- 
dni temu w olbrzymiem a eleganckiem wydaniu. 
Poprzedziła ją skrucha pana Eustachego, który 
przebywa obecnie we wspaniałej bibliotece no- 
wego narożnego domu, obok palacu księcia 
Ebuzy na Park Lane, i z wzorową pilnością 
wkleja dziennikarskie notatki o największem 
dziele swej żony do przepysznego mowiuteń- 
kiego albumu. 

Abdallah Jack'owie powrócili do Suezkie- 
go kanału, uwożąc z sobą okrąglutką sumkę, 
za którą mają kupić skład węgla w Port Satd 


jej przybrała barwę jaja czajki. — Jestem bardzo złym człowiekiem—do- Nagle powóz się zatrzymał na otwartym -— Tam oni są—zawołał Abdallah Jack,|i śliczny podróżny nescser z krokodylej skóry 
— Niech mi pani pozwoli położy: się do|dał Abdallah Jack z głębokiem przekonaniem | placu pokrytym drobnymi kamykami i gruzem.|krzyżując ręce na piersiach. ldź pani do swo-]! ze złotymi przyborami, zdobnymi w. mono- 

ME Jo WALI zawrót głowy i nie mogęłi dlatego wziął mnie mrs. (ireyne za przewo- — Dlaczego się zatrzymujemy — blednąc| jego męża. gram „£. G.“ 

na nogach ustać. dnika. spytała mrs. Greyne. Mr. Grcyne obtarła wspaniałe czoło i za- KONIEC 


w zwykłych warunkach życia mrs. Grev- 


Powieściopisarka zaczęła trząść się nie na — Dalej jechać nie można. Trzeba ist]toczyła się naprzód do pokoju. Tu na drewnia- 


ne bylaby jej przepisała dozę algierskiego po-|żarty, a czekoladowy brokat podnosił się  jejj piechotą nej tstradzie, otoczonej lustrami i sztucznemi | pw ERO 
wietrza, dziś jednak dziwnych doznawała wra-|na piersiach rytmicznie. Czyż miala zaraz Wielkiej autorce aż język przywarł do|różami, ujrzała męża swego, odzianego w gar- 

żeń l odczuw ała potrzebę dziwaczności. Zresztą | pierwszego wieczora zdobyć porcyę wiedzy o | podniebienia. nitur w wielkie kraty i wykonywującego naj- REDAKTORZY i WYDAWCY 

w ciasrci dorożce, mrs. Forbes z zawrotem afrykańskiej zdrożności, któraby jej do końca -— Musimy tu woźnicę zostawić?—spytą |dziwaczniejsze ewolucye; naprzeciw niego zaś 


głowy mogła się stać bardzo niepożądany do- życia wystarczyła: I jak długiem ,, bylaby. jej Ma, drac jak lisé osiki. dama umalowana, utatuowana i pokryta ceki- 


æ EA TOMASZ MICHAŁOWSKI 
datkiem. Pezwolila jej więc udać się na spo-|życie, po takim nabytku owej wiedzy? Powóz Tak pani, Będę sam pani towarzy-|nami i jaskrawymi jedwabiami, przez nos śpie- 
czynek, a sama wsiadła z Abdallah Jackiem | skręcił tymczasem w jeszcze ciaśniejszą i jeszcze| szył. wała wschodnią jakąś melodyę i skakała jak ANTONI CZERWIŃSKI 
M NZ, ciemniejszą uliczkę. — (Gdzież my pójdziemy? naelektryzowana małpa. 


Otrzymaliśmy 


=N | 
a Rok Polski | 


Adam Krechowiecki | 


vite wspołczesna 


Gor 


TELLA 


Powieść 


Rb. r 80 Kreszoxzatyk 38. 


TELEFON 1672. 


W ŻYCIU TRADYCYI i PIEŚNI 


Przedstawił 
ZygmuntGloger 
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 

Cena rubli 5. | 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do administracyi 


ŻYCIA Qpawiesc. Adolf Dygasiński 
A. Gawińskiego. Wyd. ozd. Rb. 2.80, w opr. 1.30 


współczesna. 


Ant. Gawiński 
Rb. 129 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [ID ZARZĄD ORUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW == 
eee 


ĄBKA 


Opowieść. 


3 j'ESPODZIANKI ŻYCIA A. Domańska. | 


Powieść z zycia młodej dziewczyny. Kb. r 5o. 


Kae We 


Maryan Gawalewicz | 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze ozolonkiior= 
namenty oraz epe- 
oyalne maszyny. `" 


8808838886828888 


ELA 


Opowiadanie 


Z. Bukowiecka. | 


ze świeżo przezżytych dni. Rb. 1.20. 


i 
„Dziennika Kijowskiego“. 


AMNATA 


Wybór poszyl. 


Marya Konopnicka. | Ceny umiarkowane. 


kop. 73. w Opr. 1 20 


JĘS'5GA SONETÓW A. Lange 70 DZIESI ECIM PZA EA 
pottiw poiskich. Wybór. kop. 80, w opr. 1 20 s : i A ; 
w pięknej okolicy z pańską rczydtncyą w parku z murowanemi za- - 
AŻFSIGARZE WŁ Nowicki budowaniami, ogród owocowy, młyn i olejarnia poruszana gazoge- f Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA ROL 

W naipięk wyjątkach, 2 t w opr. po Rb. 8a neratorem. Elcktryczne oświetlenie mie wszystkich budynkach, 7 wiorst 3 WARE z dwunastołetnią prakty- 
pal od stacyk; 8—9'/, czystego dochocu, z powodu wyjazdu zaraz sprze- NOWE POWIESGI ką zagranicą, od sześciu lat w Ro- 
yy; SPÓŁCZEŚNI PISARZE PDLSCY dam. Oferty przyjmuje Biuro Rachunkowe, Oddzial Ziccei, syi, żonaty, z małą a zina tat, R 
W najceln. wyjątk. RD. 180, w opr. 249 Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29, skrzynka poczt 207. 1577 Słanisław Przybyszewski. JACY deene T H 
i Zmierzch „Synőw Żiemt* część trzecia i ostatnia. RA cy gospodarskiego. Oferty: K. Gór- 
Py SPÓŁCZESNA LITERATURA POLSKA : ao czewski, Kabaki, poczta Malecz gub. 
k W Feldman. Rb. 3298 w opr. 4. Edward Słoński. grodzieńskiej. T442 


a Romans rewolucyjny. 
Partya. 
Bohowityn. 


Kobieta z przeszłością. 


Da nabycia we wszystkich ksłęqarniach. 


SIĘGARN:A 
Wydawnictwo 


w Warszawie | Cena rb. 1.50. 


Nowy-Świat 53. 


M. ARCTA 


Wysyłka pocztą spiesznie. 


Da nabycia we w 


Cena rb. 1.60. 


AI FG 4 f 
| WARSZAWA, Ordynacka 7. Telef. 28-95. 


Picrwsza w kraju specyalna fabryka ma- 
szyr do wyrobów betonowych: 


Dachówki cementowej 
Pustaków betonowych, 
Cegły, cembrowin, rur i in. 


w 


Katalogi na żądanie. 


szystkich księgarniach. 1 dk 
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1660 


Otrzymany nowy transport w podwórzu 


na lewo. 


Kreszczatyk 


Nè 29 m. 7. 


Fulatyn Flea 


przyjemny pokarm, najodpowiedniej- 
szy dla dzieci od 6 miesięcy do 10 
lat, zwłaszcza w czasie odłączania od 


KRAWIEC 


R. Sernec 


1470 


niczbędnej w każdym domu polskim 


nyntoggiyi Staropolskiej (STTOWANEJ 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Lepnik bezplatnie na żądanie. Iodrccznik inż. 


otrzymaniu 35 kop. markami. 


Dział ll: Sikawki i przybory dla Straży Opniowych, g 


Najlepsze w świecie 


Farby WEROLIT 


Zaleskiego po 
piersi i w okresie rośnięcia. Ūta- 
lwia zabkowamie i zapewnia prats- 
dłowy rotwó) kości. Sprzedaż w 
składach aptecznych i aptekach. 
Ostrzegamy przed naśladow- 
nictwami. TO43 


Poszukuję na czas dluzszy 
dzierżawy 20 dz. 


Wielki wybór e słów angielskich i |.rajowych. 


E 
Prowizor 
o jednem chorem oku, z żoną i 2 em 


Praktyczny podarunek 
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